
..__n_z_iś_d_o_d_a_1e_k_,,_ż_v_c_1_E_A_K_A_D_E_M_1_c_K_1_E_•_• I Polska na Targach Lipskich 
Opla.ta pocztowa ui.szG'ZOl!l,a ryczałt~m 

Na tegorocznych Targach Lip-I także i kuP<;Y·. Wypisuje się 
skich Polska zajmuje 2.891 m pierwsze zamowiema. 

Cena 
SO gr 

kw. powierzchni. Okolo 2 tys. 3 bm. rano minister spraw za 
metrów kwadratowych zajmuje- <>ranicznych NRD dr Lothan 
my na tzw. terenach technicz- Bolz zwiedził polski pawilon na 
nych, zaś prawie 900 m kw. w Targach Lii:;skich. Minister oglą 
domach targowych w centrum dal z uwagą wyroby polskiego 
Lipska. . przemyslu maszynowego, zwlasz 

Domy targowe są podzielone cza nasze tokarki. Wiele uwagi 
według branż. 6-piętrowy Mes- poświęcił także stoisku „Vari
sehof zajmuje branże spozyw- mexu" który wystawit po raz 
cze. C:ały wielki do.m targowy pierws~y ciekawą aparaturę ele
pelen Jest mięsa, serow, słody- kironową i chemiczną. 

Wydanie A 

Rok XIV ·Łódź, wtorek 4 marca 1958 roku 
czy, owocó~, win i wódek z lu!~ 3 marca w bogatym programie 

Nr 53 (3508) kunast.u pans!"". europeJsluc:i I imprez kulturalnych zorganizo-
poz~europeJ_sktch .. N1~ brak. tu wanych z okazji Targów wystą
takze pols_l;ich szynek, ~~zybow? ·ia Halina Czerny-Stefai'lska. 
no 1 oczyw1sc1e sp!l"ytuahow. Stoi P1 
ska „Animexu", „Polcoopu" i 

Spotkanie Eisenhowera Zakłady szukają dróg Delegacja Zgromadzenia f,~t;o~ł~i~f:P~~~:::: 
z amb. Mieńszykowem • k . d . , . Narodoweno CSR ~:St~i';~~er~~; g:~:~;~I~\:~~~~~~ 

Zwlę Szenia Wy al nOSCI pracy S D~a polskie stoiska „Prodime-WASZYNGTON (PAP). - W d ł . d p I k" xu" i „Skórimpexu" prezentują poindedilrałek prezydeint Ei:sen- • d k . . U a a Się O O S I się również nieźle. 
hower oobyt pół.,,,010dlviilllllą kom.fe- I wzrostu pro U Cll w przeciwieństwie do wyżej 
re:ncję z ambamdoo:em Mień:sey PRAGA (PAP). - W p0U1,ie- wymienionych stoisk trzeba 
kowem. Prnedmiotem lw111feren- W wi'elu dużych zakładat:h \ względów humanitarnych. Np. d"llilalek 0 god:z. 16.06 wjjecha- skrytykować nasze stoisko w 

·· b ł "' -"~i·~-'·o- ł d l 1 p · „ w 15-n·•~ Grassimuseum, gdzie wystawio-CJl Y Y P'l'Ouu.emy rautu~"""' przeinysłoV\•ych, zgodnie z wyty- w . Tomaszowskich Za.ka ac.1 a "z .ragi uo arsziawy ~~ k · "''"' 0 '' b l . bi h ,, ,_, ne sa wyroby rzemiosla artysty-amery an~1e. vecmy Y 1;.e- cznym1· XI Plenum KC PZPR Włokien Sztucznych - Jak o. 1- bowa delegacja czec '°'''"owa1C1:>;ie '·- s D··'l h b d I „, cznego. Nasze stoisko wygląda kreta1rz SU«!ThU U A uw es. przystąpi"ono energicznie do szu- czyla_ . po wstępnyc a an_iac_ 1 go ZgiN;imad!z1enia Naire,uiowego z b d 
· ~ t d tak, jakby ktoś wybrał na.i rzy Jaik wyjaśJ:lJil rze.."IZlllliik B1a e- kania dróg podniesienia wydaj- kom1s.ia .do spra~ za rn mema przewodQlJ;ieizącym Zg·r·:Jm2,drz;e- sze eksponaty. Nie widać żadnej 

go Domu, tenni111 spO'llka!lliiia. usita ności pracy - poprzez uspraw- -: pracuJe. ob~~me_ 870 ~a.kich o~ nia, członkiem Biura Poltty::iz. troski 
0 

dobór wyrobów polskie 
lon.o jeszc:z:e przod tyg•o,drn.iem nienie organizacji pracy i zmniej ~ob. WydaJno_sc tei częsc1 załogi neg0 KC KPCz., Z.denkiem go rzemiosła artystycznego. 
l!lJ8. prośbę am.ba:sadoca ZSRR, a szenie rozdętego zatrudnienia. Jest ~.ardzo mska .. Ogron:ma wię- FieTlingerem na _oziele. Dele~~ Trzeba pochwalić także stoi
W'.ięo przied wręczeniem piąitlro- W Zakładach Włókien Sztucz- kszosc ~ych ludzi. będzie mo(5ła cja ta, przybywaJą-~a do P·o1'51K1 sko „Ars Polona" w targowym do 
wej l!l.Oty r,ad;z;:e~kJiej ma tern.at nych w Tomaszowie Mazowie- przes~ac pracowac po podwyzce na zaproszen:e Sejmu PRL, ba-

1 

mu W'.tdatvnictw - Hansahaus. 
przygotowań do kcm.ferencji na ckim oraz w radomskich Zakł. rent 1 emer_ytur. wić będzie w na,szyrn kraju Kolo wydawnictw artyst:l'cznych 
:najwyższym sz.czeblu. Metalowych im. Komuny Pary- Według_ pie~wszych szacunko~ okolo dwóch tygodni. kręci się sporo studentow. Są 

d już kilkanaście dni temu, spe- się ląc~me do 1 llpca br. ponad 
Przyjpoo=a. się, że E)'senhower skiej rozpoczęły pracę powołane I wych obllczen, w. TZWS zwolm 

i Dulles pi-a,~nęli uzysikać o cjalne komisje, które analizują 700 ?Sob, w tym ok. 150 bume
Mieńsz;ykowa dJa,Jsze wyjaśnie- stan zatrudnienia w swoich za- lantow. w_ wymku _tego. stan za
:nia. w sprawie girybowości r,ządJu kladach. Zadaniem komisji jest logi ulegme zmmeJszemu o bll
r'aidzie:Jkliego dio udziału w lron- ujawnianie przerostów i sporzą-1 sko rn proc. . . 
ferencjii mitru'IS1hrów s_praiw za- dzenie, po dokładnym zbadaniu . zi:nany te przymosą korzyści 
gr.ain:Czinych, która mi1a:ł.aby przy potrzeb przedsiębiorstwa, list fabr:l'ce - pozwolą na uspraw
gobować ~;nie szefów rzą- pracowników przeznaczonych do n;eme _orgamzacJi. pracy i pod
dów. zwolnienia. Chodzi tu przede mes1e~1e _JeJ wyd_aJnośc1, a co _za 

Delegacja kobiet radzieckich 
z wizytą w Łodzi 

Po spotkain:ilu z E)irenhowerem wszystkim o bumelantów, obibo- tym idzie, ob1:1z~me kosztow 
Mi,eńseykow powiedziiaJ dizien- ków i ludzi bez kwalifikacji. Od własnych produkcJ1. . . 
111Jiilmmom: „Spotikamiie uplynęlo dzielny problem, to sprawa eme Charakte~ystyczne: :z _przygoto 
w prizyjerJ)Jllej a,tmo:s;ferre i od- rytów i rencistów, których nie w;ywane pt Zez ~.yre],cJę. zakla-
by'"my P""'~" ro=owę". zwalniano dotychczas z pracy ze dow. tomaszowsl~1ch zmiany w 

.w<> v~J·~~·.... stame zatrudmema spotykaJą się 
Na pyta."'llie, czy rQIZJffiOWa ta h p , ze zrozumieniem i poparciem 

może dloprOIWadzić do kon.feren- Po rozmowac w aryzu większości załogi. „Nareszcie bę 
cji na najwyższym s:wzeblu, dziemy mogli pracować bez dzwi 
.ambal5!adol!' odparł: „Ws:zzyrey gania na barkach zbędnego ba-
jes>teśmy przekonam, że każdy Murphy lastu" - stwierdzili liczni robot 
kJroik:, jaki ~ę podejmuje, przy- nicy na naradzie aktywu partyj-
bliża nas do spat'k.ama na naj- da s1'ę do Londynu nego, poświęconego Sl)l'~Wom wyższym szc:zeblu". U zwiększen.ia wycliajlllośc:i p:acy, 

Podobnie ustosunkowuj<.\. się 
do tych spraw robotnicy wielu 
inhych zakładów przemysłowych 
woj. łódzkiego, wśród nich zalo
ga Zakładów Metalowych im. 
Komuny Paryskiej w Radomsku, 
gdzie komisja stwierdziła duże 
przerosty w zatrudnieniu w od
działach pomocniczych fabryki. 

Władysław Gomułka 
przy.1ął 
dziennikarzy radzieckich 

PARYZ (PAP). - Pr.zedsta
wiciel USA w miejd. dobcych 
lllilug, Robert Murphy, przy
był w poo;iedzi.ałek 3 bm. do 
Paryża gdzl'ce Z01S1tal przyjęty 
przez ·prelm.iera Fram.cji F. Gail
la<rdta. 

Treści kon!erenieji Murphy 
WARSZAWA (PAP). - 3 bm. nie ujawnił dzieruni!karzom, 

I sekretairz KC PZPR Wlady- o.świadczył cylloo, że pows!Jaje 
sław Gomułka przyjął pnzeby- nadtal optym!stą oo do możli
wającą w PoJ.s,oe delE1,gację wości powodzenia. swej misji. 
dzielllll'.iika,r.z;y radzieckich. Murphy udaje srl.ę dJo Lo<ilid;y-

W roku ro.zmowy Władysław nu, gdzie spioitkiać się ma z 
Gomułka udzielił dziennilkaa:wm przedstawicielem Wiellkiej Bry
oc1pawiediz.i. na szereg pytań do- tania w m;sji dobcych U&lu,g. 
tyczących aktualnych proble-1 Hairoldem Beeleyem, po oz;ym 
mów goo]>O<lairczych, społec:z- powróci mów do Pairyża. 
nycli i pol~tyc:z:n.ych Pol.siki. W Po rozmowach pa,ry.sikiich i 
swoich odpowied:z!ach p°'ruszyl londyńskich Murphy prawdo
tet niektóre zagadnienia poi- podobnie uda się poa10winie do 
sltiej poruty ki zagrarrliiC'2111ej. Tunii.'>U. 

Przede wszystkim- pralki 
-----------------Komisja do· spraw produkcji rynkowej 
w Min. Przemysłu 
Ciążki ego 

W MLnitSter~e Praemy.słu 
Ciężlciego zarządzeniem mmistzra 
teg0 re.siD!rtu p:JMTolana zoot!.ala 
kil:kuooob<rw-a komitSja, której 

mdaniem j~t o:praioowywamie 
zru..oad rozwoju prOdukcji a.i:ty
kułów ry,n.kowycll O!.'alZ kooirdy
n.acja pl.a,nów i zamierizeń w tej 
dzi eOOinie. 

Nie wykonali planów 
W niedzielę i poniedziałek ba- wiejskiej rady narodowej w ob-

pfO d UkCJ. i wiła w naszym mieście delega-1 wodzie Czernichów i Ludmiła 
cja kobiet radzieckich w skła- Sokowiłl;owa - przedstawicielka 

atrakcvl'nych artykuło'w dzie.: Antonina Cywilow. a -. wi- Antyfaszystowskiego Komitetu 
ceprzewodnicząca Rady Narodo- Kobiet Radzieckich: .. 

WARSZAWA (PAP). _ W lu- w.eJ . Obwod~ Mosk1ewsk1ego, Kobiety radz1eclne były gosc-
ZmaJda Postmkowa - wice~e mi Łódzkiej Ligi Kobiet. W nie 

tym .dos1t".łll'CZXJ!Th0 na rJ'.111ek 0 600 wodnicząca jednej z dzielnico- dzielę delegatki uczestniczyły w 
;notocykili, _500 . 1ic>werow, o. ~· wych rad narodowych w Mo- uroczystym wieczorze, zorganizo 
340 pralek i bltsik.o 500 lodowea: . skwie. Aleksandra Pojedowa - wanym przez Wojewódzką Ko-
wjęcej n:iż ;pr.zewtltdiywaly pla;oy. nauczycielka przewodnicząca misję Porozumiewawczą Związ-

Naitomia.sit podobnie jak i w ' ków Zawodowych w LDK z o-
s.tyc1zn!iu zabra.k.lo do pe1nej reali kazji Międzynarodowego Dnia 
zacji :z.adań 100 samoc:hodów 1 • Sł k Kobiet. Wczoraj w godzinach 
„Warszawa". Po;nadto FSO do- De egac1a ups a przedpołudniowych część delega 
stairczył.a w lutym 7Jamia:sit 200 cji zwiedziła Zakłady im. Gla-
eamochodów na~ tylko 46. opus'c1"ła Ł" ódź żewskiego w Lodzi, a część za-

Rówm.i.eż zaiklatd,y „DilOCa" wy· klady pabianickie. 
Produkowały tylko 62.609 ~. O godz. 17 kobiety radzieckie 

Oficjalna delegacja Słupska, spotkały się z łodziankami -
2lamtaJS!t p1a1110wia,nych 63 tys. która w związ.ku z nawiązaniem radnymi i aktywistkami LK w 
radriood!bilOlrn!ilków, współpracy między naszymi Prezydium Rady Narodowej m. 

W dlalisz;ym aia,g.u l!lie jest jem miastami przybyła z wizytą do Lodzi. Delegacja przekazała ko
c.ze roz:wiąza1111a 111Jałeżycie pro- Lodzi, wczoraj przed południem bietom Lodzi gorące pozdrowie
duk.cja telew.i.rorów „Be1wed.et" zwiedziła Zakłady Przemyslu nia i żyq:enia z okazji Między
pi;21ez W.ar\'l2lawskie Zaik:1:"1Cly Te- Dziewiarskiego „Olimpia". Goś- narodowego Dnia Kobiet. Wczo 
lewi..izyj:ne. Podobruie jak i w cie byli szczególnie zaintereso- raj w godzinach wieczornych 
s1tyozmiu plam. nie rllOOlbal wyko- wani tą dziedziną przemysłu wló delegacja opuściła Lódż udając 
n<ll!ly. Zaildady te dlaly jed;nak kienniczego, gdyż zamierzają z się do Warszawy. 
na ryn,ek więcej telewdoorów pomocą Lodzi uruchomić w Na zdjęciu: moment powitania 
'll:ż w :pierwszym miesiącu tego Słupsku zakład dziewiarski. przez wiceprzewodniczące ZL 
roiku Następnie przedstawiciele Słup LK ~ mgr Bartnicką i Mecową. 

• ska odbyli w Prezydium RN m: W środku od lewej: Antonina 
Lodzi konferencję z przewodni- Cywilowa I Zinajda Postnikowa. 
czącym Prezydium - E. Kaź- (k) 
mierczakiem i przewodniczącym 

DYMISJA 
rządu greckiego 

BELGRAD (PAP). - Jak rlo
nosi Agencja TANJUG. premier 
Grecji, Karamanlis, zloż:r:ł rezyg 
nację swego gabinetu, ktory stra 
cil wiekszość w parlamencie. 
Liczba poslów Unii Radykalnej, 
którzy odmówili rządowi popar
cia wzrosła do 210. Na ich czele 
stoją dwaj byli ministrowie w 
rządzie Ka.rama'llJ.isa, którzy pod 
kreślają, że są niezado':":oleni z 
projektu nowej ordynaci1 wybor 
czej. 

Obserwatorzy polityczni uwa
żają, że poslużylo im io tylko 
jako pretekst do obaleni.a rządu 
Karamanlisa i utworzema nowe 
go rządu, który w ii;iny sposób 
podejdzie do mektorych waz~ 
nych zagadnień grecll:iej poltiyln 
zagranicznej, przede wszystkun 
do zainstalowania baz atomo
wych i problemu Cypru, 

Ustąpienie 
lraku 

. 
premiera 

LONDYN (PAP). - Agen:::ja 
Reutera dono.sti z Bagdadu. że 
dotychczasowy premier rządu 
ira,c,kiego Abiul Wa.hab Mird:e.n 
poda! s'.ę w ponied.z'.alek do 
dym;sji. Król Aisal po.wierzył 
m'sje utwm·ze.n.'.a nowe-z-o rzą
du genera;owi Nuri e.s Sa:dowi. 

Gene.:-a·ł Sa'd, który IJ.czy siO
bie 70 lat, pelnil c,d 1930 r. już 
meś::-'o.k.r-0'1:nie funkc-ję p:-emiera 
Iraku. 

Age:i.cja Reutera zaccna•::Z'.'ł, że 
jest 0111 tak samo z,dezyd'.>wa~1ym 
zwclennikem p1klu b:i'.'d·-~d··.-:;::e 
go, jak dotydlczar.owy prem:er 
Abdul Wahab M'.:rd'a:n. 

Już 29 państw 
zgłosiło udział 

w XXVll MTP 
POZNA~ (PAP). - Wraz z 

na<lestainym ClSfa,tnfo zglo.s:zen'em 
Brazyliij ornz 5 fi1·m jap·o-ńs!(ch, 
lit"zba państw - uc·zestn'.ków 
tegoroczmych XXVll Mit;Gzyn.a
rodowych Targów Poz;n,ańs.~',ch 
wzro.s.Ja do 29. 

23 państwa p,rzewidują wyEJ!ą 
pLenie z kolektywnymi s•'.·o.-:0 ka
mi. Są to: Austl!''.a, Bclg'.a, Bra
zylia, Bulgarla, Chii'l~ka Repu
lJLi'1->.a. Ludowa. Czechoo1owa·cja, 
Grecja, Holand.ia, Fra1ncja, 
Indie, Izrael, JugotSlaw'.a, Kallla
da, Maroko, l\w1ngc1ia. n:em'e:::
ka Republika Demc1'.ua.tycz.na, 
Niem.i.ecka Repub~ika Federa1na, 
Rumunia. Szwe~j.a, USA. Węgry, 
Wielka Brytaru!a i ZSRR. 

Przez i111dywidualnyd1 kup::ów 
reprezentowane będą: Da:n:a, 
Finlal!ld:ia, Japonia, Luksemburg, 
Szwajcairia i Wlo~hy. 

Dyrek::ja Zanądu MTP pro
wa<lzi pooadto kc·~oo::xmden~ję 
w sp::-awie kole!dywnego ud"''.a
lu Wietruamu o•raz kup~ów z 
H!tS,zp·am.ili i Po::otu1gaili:i. B. kierownictwo ŁZO 

odpowiada przed sądem 
za n:ewykonywanie 
obowiązków zawodowych 

Jednym z pierwszych proble
mów, jak.i.mi zajęła się komrllsda 
i któryoh rozpaitr:renie oobiega 
już końca, jest :produkcja pralek 
- ar:tykulu ba~o po,s1zu2dwa
nego n.a ryJllkiu. Na pooied::re11ia•Cth 
komitSji uznamo za kQln.iec2ll1e 
uruchoonien:e doda~i!rowej · pro
duk,cj.i ai1ndków· do pralek w za
kladlach spnętu i111iwes1tycyjne
go w Pania.OO'W'ie. Dzię:kli. tiemu 
moi.na będzie 2labezpi,eczyć wy. 
kona.nie pl.ain.ów przede wezy.sit
kim na rok przyszły, ki·edY w 
nowych 2lakladaic:h produkcja 
pralek nabierize już ohairaikteru 

Nowe umowy handlowe 
polsko-węgierskie 

I 

zakładają 

MKPG H. Koplewiczem. 
Omówiono szereg problemów, 
m. in. możliwość rozpoczęcia 
przez Lód;i eksploatacji runa leś 
nego w powiecie słupskim, or
ganizacji wczasów dla robotni
ków przez łódzkie zakłady pracy 
I zaloźenle ośrodka campingowe 
go w rejonie Ustki. Uzgodniono, 
że w przeciągu najbliższych 
dwóch tygodni prezydia rad na
rodowych Słupska i Lodzi prze
ślą sobie wzajemnie konkretne 
plany udziału swych miast w 
tej wspólpracy. 

Już jutro sejm 

Przed Sądern Wojewódzkim w masowego. Projei«y prodiuikcji 
Łodzi rozp~czął się proces prze- !)I'aU.ek n.a 1959 r. zakładają, iż 
ciwko b. kierownictwu Łódzkich naisz przemysł da ich na. rynek 
zakładów Obuwia. Na ławie o- ok. 370 tys. Bę<ll2l!.e to już pro
skarżonych zasiedli: b. dyrektor d:ukc.J"a, któria stawia nas w tej 
ŁZO - Franciszek Trawicki, głów 
ny inżynier - Tadeusz Soroka, dizied:zi;niie w rzęd:zie uprzemysło 
główny mecha111k -:-- Arseniusz w:i;onych pań.sitw euiropej:skich. 
Goruch oraz kierownik oddziału N a pi&w.s-.zych poLS:iiei:l:21e111iaoh 
przygotowa:·ia produkcji - Bro- lmm:iLS:;i roopatirzom.o także sz;e-
nlslaw Gajos. . o 

Oskar:l:eni stoJą pod zarzutem reg problemów d'()(tyazących oix·a 
niewykonywania swych podstawo cowam:ia planu pens;pektywi=.e
wych ' obowiązków . zawodowych. go rozwoju produkciii ryn1kc'Wej 
w szczególności - Jal< stwierdza · "bł"· h 15 1 t 
akt oskarżenia - nie wprowadzili w o.ągu n.-aJ Jzszyc .a, • 
oni w życie zasad racjonaln~ go- Konkretne winioo:ki w tej d:zi.e
spodarlti materiałowl'.j i nie pr~e- dz~:ruie kom;is.ja przei:listba:wi kiale
strzegali norm zużycia matenałow gium re.sxn:•tu pra;wdopoi:liob.nie 
przeznaczonych do pro_dukcji obu- pod klOlni.ec bm, 
wia. Przez to stworzyll om sprzy- J.aik: wy;njika IZ wypowiiedzl 
jajace war;unki dla rozkradania ó . 
cennego surowca skórzanego. . . ozlonk w . ikOtlllliaji, "!' mjtblilŻ-

znaczny wzrost 
obrotów towarowych 

WARSZAWA (PAP). - 3 bm. 
podip.:sam.e zostały w W a=a
wie pomiędiz,y r:ządtem PRL i 
rządem Węgl~ikiej Republliikil. 
IA.11dioweij następująoe dokumen
ty; 

umow.a o wym:i;wnie towarów 
na I.ruta 1958-60, 
układ płaimicr.ey 

1958-SO, . 

W przyszlym tygodniu ustali 
się skład personalny stałej ko
misji porozumiewawczej przy 
Prez. RN m. Lodzi, która na bie 

na la.ta żąco będzie kierowala realizacją 
planów współpracy (w Słupsku 
komisję taką już utworzono). o.ran: pr-Oł'1l'kół o wza.jemnwch 

d<Ustawa.ch towa,rów w br. 

łódzkich kierowców 
Wiadomość o zwołaniu na śro, ,,Wielka Rodzina Przyjaciół Mo

dę, 5 marca na godz. 10 w sali toryzacji" zawiązana w Warsza· 
posiedzeń Prezydium Rady Na- wie, Krakowie. Wrocławiu i Lu 
rodowej sejmu kierowców lódz- blinie, cieszy się dużą popular
kich, wywołała zrozumiale zain- nością wśród kierowców. 
teresowanie wśród kierowców. Komisja przeprowadzi rów-

Jak wiadomo, inicjatorami te nież w środę w godzinach połud 
go zebrania są: redakcje „Dzien niowych kontrolę po,jP.zdów w 
nika Lódzkiego" I „l\iotoru" o- Lodzi I wyróżniającym się kle
raz Wydział Komunikacji Dro- rowcom, którzy stosować się bę
(l"Owej Prezydium RN m. Lodzi. dą nienagannie do prze;:iisów dro 

W dniu wczorajszym połączy- gowych, wręczone zostaną upo
liśmy się telefonicznie z redak- minki. 
cją „Motoru", która wysyła na Jeszcze raz apelujemy do 
to zebranie swojego przedstawi wszystkich baz transportowych, 
ciela. M. in. głównym celem na- do Ekspozytury Osobowe) i To
rady będzie powołanie w Łodzi warowej PKS, do Zrzeszenia 
„Wielkiej Rodziny Przyjaciół Prywatnego Handlu i Usług 
Motoryzac.ii", o której celach (Sekcja Taksówek) o wydelego
szczegółowo donosiliśmy przed wanie na tę naradę jak najwięk 
kilku dniami. Przewiduje się szej ilości kierowców, 

Oblicza się, ze w wyniku tak1eJ .siz.y:m czasie przy.s1tąp1 <lllla rów
beztroGki W zarządzaniu p·rzeds1ę- nrież do prialC, kJtóre 'LlmOŻ1Ji.Wią 
biorstwem, Łódzltie Zakłady Obu-1p1\\\widrowe Ul,'>taJ.enie pla:nów 
wia w okresie od 1 sierpni~ 1054 r. p:>e•duk,cji '.2lak.Jia,dóiw ;reis.IJIX'tu p.rize 
do 31 grudnia 1956 r. narazone zo-. ,. , . ; . . 
stały na straty, przekraczające m~.slu. c,ęz,k,ego :na .. r<Jlk 1959 w 
kwotę 7 milionów: U. cl:z:edzimli.e li>~AA :cymikoweJ. 

Wi.elioilet:ru:a umowa, .wbez;pi.e
CZJadąea wykoirey.;itiarruiie wzadem
nych możLiwośtj. elcs.Jl'O'!'t!oiwy0h 
i impootowyoh obu kra;jów, sta.
illlOWić będzie poidisitawę dlaJ.srLe
go, powaimeigo wzroo·bu wymia
l!lQ' towiairowej międ!zy obu 
patcilrueramri. Ob!'O~y hairu:la.owe, 
wedibug młożeń tej \JllT10IWY, 
w:zir0<.s1ną w 1960 ~-. o dk. 30 proc. 
w sooaullllk;u d!o l'Q1tu ~<:"e,IQ, 

Wczoraj wieczorem delegacja 
Słupska opuściła nasze miasto. 
Na pożegnanie przewodniczący 
MRN Słupska, Klemens Cieślak 
zwrócił się do naszego przedsta
wiciela z prośbą o przekazanie 
w imieniu całej delegacji i jego 
własnym jak najserdeczniej
szych pozdrowień wszystkim 
mieszkańcom Łodzi oraz podzię 
kow<iń dla Prezydium RN m. 
Lodzi za gościnne przyjęcie. 

w> 

również szeroką dyskusję kie
rowców w sprawach honorowa
nia przepisów drcgowych oraz 
ścisłej współpracy z czynnikami 
kontrolującymi. 

Jak nam zakomunikował przed 
stawicie.I re~a~cjt - "Motoru", 

W Lodzi powstanie od środ; 
„Wielka Rodzina Przyjaciół Mo 
toryzacji", a w niej nie powinno 
zabraknąć ani jednego clobreg„ 
i subordynowĄnego kierowcy. 

{s) 



A <lualny ~t~n i perspektywy ł1m@J m~~~~,a~~.~~ w~~"~~,~.:~::;~~~~ nrzemyslu wlok1enni·czeao Jak wynika z uzyskanych m- );.·.··········~ wlascic1eh, ':'zytk;owmkow .1. a-i Jezdm ora~. chodnik .. Prz.id p · , 6 formacji, przyrost naszej produk WARSZAWA dministratorow meruchomosc1 o- meruc!1omos~1am1 _połozon~ 
cji nastąpi! wyłącznie przez Kolejne posiedzenie Ogólnopol- raz dozorców domowych do ~a- 'Jl.'.Zdłuz placow pubhcznyc? ~1 . 

tematem konferenc.,.. prasowe·1 w· MPL zwiększoną eksploatację parku skiego Komitetu Współpracy Or- tychm1asto:"'ego u.suwal'.ia Śl'.·e- men byc .oczyszcz_ony pas iez n: 
maszynowego. Podczas gdy Wlganizacji Młodzieżowych w dniu gu z u!Jc i chodników i do.s~1- szerokości 5.m oraz chodnik. O 
ciągu 20 lat, tj. od 1937 r. do 3 bm. poświęcone było głównie slego przestrzegania przep1s'.)W soby zobow1ązan~ do . utrz?'ma-
1957 r. wzrost produkcji przę- rocznicom wydarzeń w naszym ru sarnt'bal!1lliO - p0irząd16:01wych, obo- nia poriądku na Jezdmach 1 ~ho 
dzy wyniósł 6•1 proc., to w tym chu młodzieżowy1'.1,. które obcho- wiązujących w m. Lodzi (Dz. U. dnikach winny stale zgarm.ać 
samym czasie moc produkcyjna dzone będą w biez. rok~, spra- Rady Narodowej m. Lodzi z an. \\nieg i usuwać go w ten spo~ob, 

Dobrze się stało, że zapowie- dzinnej dyskusji, należy wyrazie 
dziane swojego czasu spotkania uznanie dla kierowmictwa resor
kierowmclwa Ministerstwa Prze lu, które uczyniło wszystko, by 
myslu Lekkiego z przedstawicie- przybyłym z całego kraju dzien
lami prasy doczekały się wresz- nikarzom wyjaśnić najważniej
cic realizacji. Wczorajsza konfe- sze problemy przemysłu lekkie
rencja, która odbyła się w War- go oraz udzielić szeregu infor
szawie, je>t pierwszą tego typu macji na temat planów i propo
naradą, zapoczątkowującą syste- zycji zmierzających do poprawie 
matyczne spotkania z resortem. nia sytuacji w przemyśle, a tym 

(tj. ilość maszyn) osiągnęła za- 7om kl~bów ~łodzieżowy~h ~ du:i- 15. IV. 52 r., nr 8, poz. 44). aby komunikacja tramwajowa, 
ledwie 98,2 proc. stanu parku z~~~acJi 0 raJowym Jez zie kołowa i piesza nie były zaha• 
maszynowego sprzed wojny. ' · mowane. Snieg winien być tak 

Obecnie moc produkcyjna ma- ~ :f. • p k ł • d zga~niany, aby nie byly zak~ywa 
szyn W przemyśle wlóldenni- ro ura or z~ a ne sc1eln uhczne oraz stu~zleJ".k: 
czym jest prawie wyczerpana, Wykonanie robót melioracyj- "'j odbieroiące wody pow1er-chmo 

Oceniając przebieg kilkugo- samym do zwiększenia i popra
wienia jakości produkcji. 

co stanowi jedną z najważniej- nych na obszarze ponad 57 tys. ha SUrOWyr>h kar we. Na w.ypadek gołoledzi oso-
szych Przyczyn niedostatecznei· gruntów ornych, zmeliorowanie " by odpowiedzialne za utrzyma-olc 62 tys. ha łąk I pastwisk, za- h d 
podaży. gospodarowanie ok. 86 tys. ha u- dl I" • U nte porządku. n~ ulicac prze 

SZMERY--
-ŚWIATA 

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele kierowniczych 
działów resortu z ministrem Sta
wińskim i wiceministrami: Wojt
kowskim, Minorem i Szabanem 
na czele. 

D g·m problemem od które- żytków zielonych, przeprowadze- a ,,,ope 1n1arzy nieruchornoścrnm1 wmn~ . po~y-
ru 1 

' · 1 jl k i k ló 1 · J0 ezdn1"' i· chodniki p1a-go rozwiązania zależne jest odpo me regu ac rze ana w 0 py.wac „ 
wiednie zaopatri;enie ludności w długości u 5o km - oto zadanla, W dniu wczorajszym - po skiem. 
artykuly przemysłu lekkiego, Jakie stoJą w ~oku biezącym jednodniowej przerwie - został Nie stosui·ący się do wyżej za , S przed naszym rolmctwem. Po raz . . " l 0 jest sprawa surowco;-v ... urow~e pierwszy tegoroczne plany melio- wznow10ny p,oce~ przeciw' cytowanych. przepisów sanit.• 
te w przytlacza,iąceJ il_osci mu~1- racji opracowane zostały nie w sprawcom kradz1ezy popeliny z porządk. będą pociąga.n.i do od-

Przed Izbą Karną Sądu w Pra
to (Włochy) zakończył się proces 
przeciwko biskupowi Prato, ks. 
Pictro Fiordelli, oskarżonemu o 
zniesławienie małżonków Lorian
ne i Mauro Bellondi, którzy po 
zawarciu ślubu "cywilnego odmó
wili wzięcia ślubu kościelnego. 

my importowac (np. importuJe- Ministerstwie Rolnictwa, lecz w ZPB im. Kościuszki. powiedzialności karnej. 
my 100 proc. potrzebnej baweł- poszczególnych województwach, Na wstępie zabral głos proku- . . . . 

Szósty 10-tysięcznik 
„Gen. Sikorski" 
rozpocznie rejsy 

- ny, 68 proc. wełny, 89 proc. jed- rator L. Krakowiak, który na- Smeg ;-vmien by~ w;rwozony 
wabiu naturalnego, 44 proc. skór GDYNIA świetlając społeczne niebezpie- no ~sypow 1'.=anal1zacyi~nych I 
surowych itp.). czeństwo dokonanego przez o- wlazow. obsługiwanych p.zez pra 

Tal, PO'.~az"ny i"mport surowca 3 bm. wypłynął z Gdyni w skarżonych czynu, domagał się cowmkow !'r7.cds 1 e.bior.~twa Wo• 
• v pierwszy, tegoroczny, regularny r1 · · Ka al zacj1 Okręgu wiąże się ściśle z naszą sytuacją rejs do kanadyjskiego portu Mon- surowego wymiaru kary dla o- ociai;.ow 1 n . i . h 

W liście pastersl<im odczytanym 
na polecenie biskupa Fiordelli z 
ambony, małżonkowie Bellondi na 
zwani zostali „żyjącymi w konku
binacie jawnogrzesznikami''. 

w handlu zagranicznym, która treal, nasz flagowy statelc „Bato- skarżonych: Kopertowskiego, Ba Lódzk.1e~o wg mzeJ podanyc 
jest dość trudna. Stąd też spra- ry". ranka, Ryżyckiego, Lisa, Zawi- adresow. 
wa zwiększenia rezerw sui;-owco- Poza 52G pasażerami, „Batory" szy, Janowskiego, Barańskiego, Adresy zsypu śniegowego: 

Na szó'"""'~ z lrolei diziesię- wych oraz z'.'-pasów wyrobow ~o-I zabrał 80 małolitrażowych samo- Debicha i Ozgi. Równie surowo 

Sąd uznał winę biskupa Fior
delli za udowodnioną i skazał go 
na 40 tysięcy lirów grzywny z za
wieszeniem wykonania wyrolm 
na okres 5 lat. Wyrok zapadł za
ocznie, ponieważ biskup Flordelli 
odmówił stawienia się przed są
dem świeckim. 

* ~ * Nauczyciel murzyński z miej-
scowości Shabąni (Południowa Ro 
dezja) stoczył zwycięską potyczkę 
z krokodylem, posługując się przy 
tym tylko kijem. 
Przechodząc w pobliżu rzeki u

słyszał krzyk kobiety, wzywają
cej pomocy. Kobieta ta, podczas 
kapieli w rzece została zaatako
wana przez krokodyla. Gad wbił 
jej zęby w ramię. Odważny na
uczyciel chwycił kij i zaczął okła 
dać krokodyla po łbie tak moc
no, iż gad puścił swą ofiarę. 

Do nabycia 
w kioskach „Ruchu" 

. . "~J"' " . towych zalezy przede wszystlpm chodów czechosłowackich marki osądził on czyn Edmunda Ma-
cio;r&ęcziniku - „Ge.n. S tk<J:r- od kształtowania się naszego bi- „Skoda-Spartak", przeznaczonych ciaszczyka. 
ski ~ wyb1;1dawallltYffi . ~= lansu płatniczego. Obecnie nor- dla .Kanady, ponad 200 ton poi- w stosunku do osk. Janiny i 
Sfx>c2rrrię Gdańską pod:ruieS!JO[lJ() I malne zaopatrzenie surowcowe sk1eJ . szynki, kryształy ' mną Józefy Wróblewskich, prokura-
polsk;\ bai!lderę. mamy właściwie jedynie w ba- drobnicę. tor proponował zastosowanie kar 

Start;ek ten jes.rezie w 1 d:elm- :velnie, natomiast w innych br'.'-n KATOWICE dodatkowych w postaci grzywny. 
d . bm d , ó" . zach występuią pewne trudnosci W ł M d 1. · k' z'le .. u ra s.ę w sw J P'l€a:"'W- zaopatrzeniowe. Katowice i węgierskie miasto ac awa a a ms i ego - za-
azy reJ:S d:o poll"ltów DaJek1egio Przewidziany na rok 1953 Mislrn!c, od dawna postanowiły mieszanego w aferę prawdopo-
W.sr.11<J>du, zawijając ;równliież do na zasadach wzajemności otwo- dobnie tylk:i przypadkowo 
portów japoń.sik:ich, 1 wzrost produkcji o 6 proc. w sto rzyć u siebie dwie bezdewizowelprokurator potraktował bardzo 

sunku do 1957 r. osiągnie się dro restauracje, specjalizujące się w lagodnie. 
gą dalszego zwiększenia zmiano narodowych potrawach i trun- . 

Dwie fodzt·ankl• waści oraz zwiększenia wydajna kach danego !<raju. Po mowie prokuratora zabrali 
li ści pracy średnio na jedhego ro- w maju br. zostanie w Katow!-1 gl~,s obrońcy oska_rżonych._ . 

botnika o 3,1 proc. Oprócz tego cach otwarta restauracja „Hunga- 'Wyrok w sp.rawie POJ?eh~oweJ 

reprezentowac' bPdą POISkP przewidziane jest przyspieszenie ria". w Miskolc powstanie restau- afery zapadnie w poruedz1alek, 
'ł 'ł oddania do użytku niektórych racja „Polonia". 10 bm. (as) 

na ml.ądzynarodowych inwestycji oraz polepszenie za-opatrzenia w części zamienne, 
co według przewidywań spowo-

konkursach muzycznych duje wzrost wydajności maszyn. 
W celu lepszego zaopatrzenia 

WARSZAWA (PAP). _ Na rynku - przemysł zwiększy do
I międiz.yinairodlOWy konilrura stawy tkanin na rynek kosztem 
~1.....;.._„ów i piiao:tistów im. c7.~i- zmniejszenia ich eksportu z prze 
=»L.J!"" ......., szło 90 mln do 30 mln m tkanin. 
km1rsJdego w M.ookwie, drogą Nie pokryje to jednak jeszcze w 
elimrlm:acji :zia.kwal'ilfiikiowaina 2lO- pełni zapotrzebowania. 
stała piai!llilSlflka Da;n.wta Dwo.ra- Następnie min. Stawiński po-
kowska (Lódź). informował szeroko dziennika-

W jury msia<lają także mu· rzy o problemie dalszego usamo 
zycy polscy: Grażynra Booewi- dzielnienia przedsiębiorstw. Za
czów;na i Hemrryik Sz.tompik;a. kres tej samodzielności będzie 

Do udal:.ahl w IV międ!zy;ruairo- zależał w dużym stopniu od na 
dowym piaaiisl;yc:zmym lronrlrur- sycenia rynku w wyroby przemy 
sie im. A. CaseJli w Neapolu słu lekkiego. Jak wykazała bo
(1~23 bm.) 2'la;kwalii:filirowalno wiem dotychczasowa praktyka, 
3 młodych pria;n.ilS'tów: Jerzy Ci{). ~esort musiał . niejednokrotnie 
dzJi '5!ld. w i Urszu ingerować w politykę asortymen 

mew; z ~ . . - tową zakładów, które dążąc do 

Polacy do Karlovych Varów 
- Czesi do Sopotu 

Umowa z CSR o wymianie turystycznej na rok ·1953 
WARSZAWA (PAP). - 3 bm. 

pod.P,:s:ana wstala w Wair.srza
wie międ,zy „Orbioom" a Cz.e
choolowaic:kim Biuxem Pod.róży 
„Ced<J<k" umowa o wzajemnej 
wymiJail'.l.i.e rurj'lSl!ycznej !!lla 1958 
roik. 

pot, o.raiz Zakopaine jalk równdeż 
wyjazdy Po1arków na kUJraic:ję 
c1o Karlovych Varów, 

P01IJ1a:dito tylbulem próby 7J0«1ga
n:i:w.wam.e :z;oota111ą 1aJtem wy
c1ec:zki do obu k.ro.jów o cha
naikitercre wyh;itnie tucyst;yaz:nym 
tj. z 1110cil egarn.i. w schrollll!skacb., 
pooiłkrami w goopod1a1Clh ludo
wyoh oca.z z :prZJeja.zidiami wła.is:n,y 
mi ś.rodlk;ami lOlk.omocji,. 

la Wegner z ~di2JL ~ uo:irnowie jak największych zysków, ucie
prof. M. Wilkiom.iirsk:ieJ oraz I kiada. od prodJUJ!reji ruiererntrow
Leoik.adia Ko21t1betk z ~towic! nych wyrobów (np. podszewka, 
asysterut klasy footeplJallWWeJ tkaniny frotowe, tetra i in.). 

------------- IJ[XJ'f, J, Ekiera, (WYRZ.) 

Umowa prww:i<liuje m. in. wy 
cieCiZik:i a.utoikarowe }YOlłąarone ze 
zwiedzam.Lem wszysrtloich a1t!"a.k
cyjn,yclt reg'IOl!lów i miej.s•oowoś
ai obu krajów, pobyt obywateli 
czec-h<JISil.owiadk1k:h w oela:::-h wy
pocrz.y1L1kowY'C'h w zman,ycl:l miej
s:oowo:śda.ch nadmonsik:ich takicl!, 
jak Mi.ędizyz.ditioje, J =ta„ So-

Koozt wyj.a:ZJd,u w zaJeżm.OOci 
od typu wy:aieC1Zk:i i od Clzai51U 
pobytu klsz;talltować się będizle 
w grelllliiaaJc-h od 2 do 6 t;y'3. Ził. 

Od s:ympa,tyCIZ3lego t tw.ta.tlego 
cz;ytelniiik.a spod Kolusq:ek otrzy
małem ()bmerny liist w ISlJ>Taw:ie 

po.~y diniia. drzlisiejsrrego. Autor 
p>isllle m. i.n.: „Ozy ni.e zauważył Pa.n, 
jak po woj.nie za.ehwas'W'OOllW ję,yik 
polski różnego rodza.ju bairbaeyzmami. 
na które a.ż 15'.ię zębami zgr:ey-t.a, a n:a-
slępnie ja.kie two:r.zy ISiię dr.!frwolągii, 
c·d których n:a śmiech by się zbiera
ło, gdyby rac-iej plaaml nie byfo go-
drne?" 

Po c:z;ym na. MJtereeh stronaich for
ma.tu kaneelacy~nego au.tor &je imr.Y
klady szczegółn!ie DJi,eu.dllJilych wyra,
żeń, jaikie wtargnęl:y nde tylko do ję• 
zyka mówirolllego, ale l"()ll;J>alIJO\Sl'J1Yły się 
w radio, na. łamach prasy ł w umę
da ch. Do za.gadn!ieni:a tego wr6cę w 
tlals7Jej części feLtet<OllJU, Na. rawe 
chci:a.lbym zarma.crz;yć, re ldsi ten wy
da.je mi się dość znamieney. Widooa-
nie dr1lieje się coś ndedobrego z naszą 
p-ol~ą. skoro llliedawno na f<€Jt 
sam temat 'Pliis.ali crzytelnfoy „Trybuny 
Ludu" i „Żyoi:a. Warszawy", slk:Crro w 
rll!11.Lo łoo0kim za.jął się problemami 
języka. Strumiisław Brocz i s'koro do 
reda.kcji różIJY(lh pism oodrzi.en111ych na.
pływa.ją w tych sp:raw11;ch ll.sty z u
wagamrl, pyta.ndia.ml. i wąi!Pldwościrami. 

meCfll się ma ł z paragOlllem, który 
należy zam!.enJ!ć po p.rootu na kwiit 
lub rachllillek - słowa w:tyte j w ję
zyku nasrz;ym u!lrwalone. Mankament 
laitwo zamiendć na niedomaga.me m;y 
bJ:ia,k, a rema.nent za.stąp!ić spisem :im
wenta.m:a. w jediieym wypadku, a w in
nym (remament może OOwlem mieć 
je6'1lcze :i111111e 2llll3!c:zeme) ist>ndieJą.cyml u 
JIJll8 odrpow:iJediniilk.a 

Myślę wmakże, iż problem nde wy
czerpuje się J1Ja tępierutu i usuwamw 
mietria.1\nyoh słów, termmów i porondo
nyeh noWO<tw«ów. Gdy mowa o Ję
zyku, na.leży !l:WróCiió uwagę na to, 
jaiki ludrnie czyndą zeń użytek, trm. jak 

Jan Koprowski 

gajmy §mideJ do dołów kobiecych" 
ł „Urueha.mIDa.jmy kobiety po lind!i ko
biecej". Była ro żywa ra.na. J1Ja ciele 
języka polskii:ego. 

Trzeba jedmailcie powiedizieó, że wie
le tych ciężkfoh gmechów mamy już 
Pe>m sobą. ByJ:y i zndikJ:y. Nie ma ich. 
Ale są ta.!m.e, które strasrzą po ®ś 
d!llień. Ludrzde mówią: lmn:tro.l, za.tnirast 
kontrola., We6'1Zlem r.iam1fo1.st wszedłem, 
cho:dJii.wy (rowar), 7Jam!i:as:t chę!IILie nra-
bywany lub po prosf.111 POOtUJPIIY· Na
wet otnaskamt z j~ykiem :ia11te!Jigend 
nie J>OW!iedizą i111.a.cri:ej, ndiż: „pojadę 
PKS-em". A piuec!ież PKS to nie 
środek lokonwcjli, lecz illlsrtytucja, a 

N_asz ,język powszedni 

.... W pańskie ręce perswaduję! 

- By.nia.jmndej. 
A ileż llliegooiniw<>Ści jęqk(Jl\vYCh 

'Znajdujemy w p:ra.srie oodrzlleimej i p•e
rlcd.yClllJlej. Niedawno crz;Y'talem w 
„E~es.sde WarSIZiaW'Slldm" opis wy
padku zwrz;aidrzenfa. k:il1ku dadewcrzą.t. 
Aufor reportażu pd.sr:l.!l!c o dcmelinym mi
!icjamde, który pośpieszył cfj19.Jrom 
CtŁa.du z pomocą, talk to sformuł<>Vl"(lł: 
„Sierżant, n1ie ozetlmjąc n:a p.om:oc le
ka.n:a, za.9t-Os<ow.al w o b e ci d z d e w-; 
czą t Srljtucr.mie ()dJdychia111~". JailcirŁ 
f.r1 błąd wobec języka! 
W p·rlllS'ie ]Ji:teradk!Lej, c:~' to będi7Jie 
„Nowa KulJl.'Ulra" crz;y „Pt'IZegJąd Kul
turalny" ZDa.jdmecie zawsrze: „ UISZło 
Jego uw~ze", a llligdy: „umlo jego u
\va.gi", oo jest jedynie IY.l!PraiWM i 
sluS"Ule. 

Gdyby ~bać tl'ł51lla ł !l'arref.Y z czer
wonym olówkliem w r~ku i kaiż.dy 

. 'lillaJe'lJiQlly błą,d pod/kireśl.iić. O.k!lfŁaio•by 
się, że lllie.ied:na str-0>n1a. czerwiiendł·a.by 
srię ze wstydu. P()W!iecie: tadtl język. 
trudlll'Y· Ano, jużci ta.Ie. Jęrz;yk pollslki 
ła1trwy me jest. zwlalSrlJCllla. dla. Pofaków. 

się nmt po.sługują, Ozlasy Jl'O'W<)jenne fi~fiueją Jechać nde m.OOna.. Co naj- Dlaitego tmeba. sii:ę tego Języka ucreyć. 
Pl'IZYndiOSJ:y wiele za&a.dllli<CtZYch zmiLam wyżej moitna. się po llliiej „pmejeclla.ć", Prof. Uta..w;yn zwylk} był w rub:ryee 
w naszym życiu pol:iJty~, społem:- oo też wielu eeyni chętme i c~o. an:kiictoweJ, „m.a.j<>mośó Jęrz.,vków", pri-

Wyniika z tego niembfoie, że sprawa ieym i kul:turalnym !I pim;emialllY te Powsizechnde myli się „dwilllna" i sać: polskli' j~ d:o:brre,· choć nruewu-
j~t poważata. i wart.a zastainowlen:ia. musiJa.J:y wywrzeć swój wPtrw na „dwdema." i to nie tylko w języku pełnlie, k.a.7.dw iminy - Po k·e>chu. 

Karolewska 28, SienkiewiC?a 
167, Towarowa (między AL 1 Ma 
ja - Obr. Stalingradu), Towaro
wa (między Zieloną - Więck".lw
skiego), 8 Marca ~1. Zgierska 94, 
Boczna 10-12, 22 Lipca 74. 22 Lip 
ca 88, Żeromskiego (między Wró 
blewskie~o - Worcella), Lima
nowskjei:ro l 03, Obywatelska 2, 
Curie-Skłodowskiei 3t, 22 Lipca 
45, Skrzyw<m'l (miedzy Felsztyń 
skiego - Wólczai'iską). 

Adresy włazów ulicznych: 

Ul. 8 Marca (między ul. Bocz
ną - Kili11skiego), Przędzalnia
na (między Armii Czerwonej -
Fab!"Y•Cmną) , Pró~hn,'1k•9. (mię<li2JY 
Zeromskiego - Gdańska). Rewc
lucji 1905 r, (Południowa) (mil;
dzy Piotrkowską - Wschodnia), 
Północna (miP.dzy Solną - Ki
lińskiego). 22 Linea (między 
Wróblewskiego - Gdańską), O· 
irrodowa (między Gdańską -
Cmentarna), Abramowskie~o 
<miedzy Sienkiewicza - Kil!ń
skie.E!o), Mickiewicza (między 
Gdańską - Zeromskiego), 

PREZYDIUM 
RADY N ARODOWE.J 

m. LODZI, 

Specialiici z dziedziny 
hudowy łransformałor6w 
z krajów socjalistycznych 
obradują w Łodzi 

3 bm. w auli Polltechnlkl Łódz· 
kiej rozpoczęły się obrady mię• 
clzynnr.odowej konferencji w 
sprawie produkcji transformato· 
rów zorganizowanej przez grupę 
roboczą komisji współpracy go· 
spodarcze.l I naukowo-technicznej 
dla przem:vslu maszynowego Rady 
Wzajemne.i Pomocy Gospodarcze.!. 

W obrndach biorą udział przed· 
stawiclele reprezentujący p_rze• 
mysi budowy transformatorów I 
instytuty naukowe Polski, ZSRR, 
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, 
Rumunli I Węgier. W charakterze 
obserwatora uczestniczy w konfe· 
rencjl przedstawiciel Chińskiej 
Republlkl Ludowej. 

Konferencja potrwa S dni. 

Ferie wiosenne 
na wyższych uczelniach 
od 4 do 9 kwietnia 

WARSZAWA (PAP) ....... Mi
n'.ster szlml;n.ictwa wyż.sze&Q wy 
darł zalf'ządizienie, n.a mocy Jm.6-
reg:o warkia•cje wiJOOOnJne w 1958 
roku roz.po=ą się w S7Jlro.. 
ła·c-h wyż.sizy•ch podaegly'Clh mi
'l".Ji.srtiersitwu dnia 4 kwietlllli& 
i trwiać będą oo diniia 9 kwiet
m.a włą=i:i:e. 

Nie tak ile„. Autora. limu w S11Jc:zegóhly spo0sób l1SZl.ałbowa.Illie się języka. Narodrzlilo mó~, ale i w prasie i na.wet A n:aJwa.midetma. :rzeerz; - mówić '.i 
denerwuje nadużywlliillie następują- się wiele n:0wych poJ"ęć i nd.e w.srz;yst· HteraolooJ·. Ludzie .... ości, j"""'kowo J)'lsać prosto. Na.j'pię'lmie.isrzy jęLY!k t.o w . , „.. „~„ e wczorajszym numer.te 
cych wyrażeń: lll.88teyn<l'Jl'l.sa.noe, gar· ko oo n()IWe, musi za.raz być złe. ndewyksnta.lcend, Illliew.ają zarnwyem.j Język P!'<>S1ty. Dfatego, 7,e z Jlil"lllS•!>Oltą „Dziennika Lódzkiego" ukazał 
mażernł:a. remanent, mank.amen.t, pa- Jednakże p.o.śpiiech i tempo ]J!l"Mlmien słowo „nJiestety" ~ słowem „jednak", faCIZY się n.a.łe7,ęśei:e.i konil(;re!m()ŚĆ i się komunikat PAP, według któ 
r<i1.rC>n i jesl'.!oze kilka innych. Uważa, wpT<>wadq;hly dJo jęrz.yka obok kwfa:tów, z c-iego rodtzą się niekiedy rze~ obrairow-0.ść. Nli·e należy sRdr~lć się na rego w przemyśle włókien łyko-
że wta.rgm;ly C1ne d·a naszego ji;eyka. wiele 7li'e1s:ka i chwastów. Pamiętam, śmies'Lne i prrz;ykre mra:zem. Paa-ę lat 5],CZegól:nile oryef,1naJ.ne s!mva i wysrz;u- wych wykonano plany produk· 
bez }l-Olmeby, że są z ducha obce cd- J·itk kiedyś o~al się JuJJi,a,n PNlYOOŚ temu slYsizałem, jale pewien mówca kamą skłaii11nilę. Trreba mówdć z:wyk.ty- cyjne w lutym w 99 proc. Jak 
czu<:iu pe>ls121C7;Y'ŁnY i naleey JJ·O'Zbyó na wprowadizenfo u nas nazwy „spal- gminny w za,pa.Ie polemi:~niYID }>l>wie- mi, pof;o.cznymli srłmv.{lmd ba.ooąc jediy- I wyjaśnia Centralny Zarząd Prze 
się ich jak najrychlej. Gdyby się bo- d!llielnia pr-Odu.kcyj!ll3." •. Co t;o za drlii- d7Jl,al: „Zanucają ruam ro i owo. N~e· nie n:a. to, by nfo uchybiać g.ra:m.aityce mysłu Wlókien Lykowych, lic:>:~ 
wiem p.rrs:z.Io 2.a przykł.a.dem „maszy- woląg - we:la.ł - mamy p:rzecie-i; stety ujęliśmy ster w swoje ręce i. dro- i 0<gó1nl,e przyjętym pll'aw:dl-0m m-0wy ba ta jest wynikiem wstępnej 
nopisa.n:ia", to m()Żn•a by ukuć ta.Me P·ięklne stare sto:wo „wsip•6l:ruJrta". W!irn- prowadrlJimy sprawę d-0. k<J<ńc.a.''. polskiej. oceny wykonania planu .. w rze-

! 
d:lliwola,gi jak: sam.ochoooi!derowa.ruie, no nam ooo wysła·rerz;yć. czywistości w przemyśle tym -
łó·tlk-Oif•lywaJLie i pcciągo-je:ildżenile. Niemal.a tl<>Ść <lSÓb lubuje się w u- P. S. Tym wsr.eylSlfiki!m, k.tórzy ilJll!.e- jak się dziś okazuje _ plan na 

Z wywodami autora ua.leiy się zgo- Ludrze mówią źle, ni.echlujnie ł w żywanau słów obcy>!lh, bnzmdących dla resują się P•OII'U&llo:nJYIJT!lł fu ~a~Vl!lllll1i, lutu przekroczono, mimo niedo-
drrlć, a jego t1'0.skę o piiękno na:Stze.l ogóle n~e 'Z1Wra.cają nr.i. ro żadnej uwa.- 1>ubld(!rljn-0ści d7Jilwnie i '2laga<dkowo-, n1ie poiecam gilll'll!OO książke Stdain:a Recrz-. 'borów w zatrudnieniu. 
mowy P·e>chwalić. ~ta,tinrie, JJ<O cóż nam gi. T-0 ndc są sprawy gcdne ich zad1n- mówiąc już o tym, że w p.nzekonalllliu ka: „Nasz język pC>Wsiedin1i". Wydla.lo Wśród zakładów. które prze-
źle, oboo b'1"'1lm.iąca. „garmażernia", teresowarnia. Wyvwoa:rz;yl Silę pew!ien mówtlą,cego 2lw>ięk= t:0 jego aut-0cy.tet ją Plf'2led paroma Illli.esiiąeami wrocła.w- kroczyły zadania planowe, znaj• 

i 
skoro ma.my pa.sll:tedarndę, wprawd~e sw<l'lsty ża.rgon, panują.cy zwła~ na wśród s\tuehają-cych. Pół bile~, Jeśli skie „OS1S<l11ilneum". Książ.ka RecwKra. rluią się m. in. Częstochowąk!e 
równdeż p.J}Ch·o<lzenJa o·bccgo, ale już ta'k liiC'llnde JJT>Zed paru je.srz;eze laicy or- ueywa tych słów w OOip()wlecJ:n:im m\Wera wiiele cennych uwa,g i JJTark- Zakłady Przemysłu Lnlarskiei:tn 
zupełnłe w jęreyku 1młisłdm zaid.om<>- ga.ndirowa.nych zebranJia.ch. P.am!ętamy m:leJsoo i właścii\'ll'ie, g-o:mej - Jeśli u- iy,oonych wskari:ówek, jak m6wić i ll'i- „Stradom" - 10::!.9 proc., Nad-
wi•o-ną. Mas;yru1<11•'.\Sitnde tmeba wylVill- wszyscy owe slyrune li po wiclolk.roć żyte sa, ni w pięć nd w dziiewięć. &aió dobrae po polis1ku. Od n~ej też (f.ej odrzańskie - 103,5 proc„ Często-
clć a używać je·dynlie słulSfłalej for- napdętn10>w~e „po li:ndli" li „na balllle", SwJJetme pr.redirzie~mla owych „erud;y- k.9iążeC'llk!i) poohodad tytuł, wyp·od;yozo- chowskie w Gnaszynie - 102,6 mi: pdlsa.nie n:a ll11lSzynlie. Podobnie albo gotowe f.ra!llesy w ll"<Jodmaju: „Się- tów" stara. a.le jara a.neg11J..ota: Il'9' do dzisliejsrrego tlaliiebo111u. proc., Krośnieńskie - 103,2 proc., 

• Aleksandrowicltie - 102,3 proł!. _ ... _.._..__, ____ .._..__~'"'"'--~~---~ .... ----~-..--~~--,.. ..... -~--.,..:-..-~--..~-~-~~~-""=--~---~i Inne. 
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Motto: 
„pary jest na świer.fe 
u;iele - lecz parówek 
mniej". 

(podobno Galczyńs'!<i) 

Jak wiadomo, tzw. „pisma 
społeczno-kulturalne", w prze
c1~ie1istwie do 99 proc. poetyc
:ich tomików debiutancki :h, 
YWają od czasu do czasu czy

tane. Dodatkowy urok stanowi 
f_akt, że każde pism'> ma swo
Jego 'zperacza, ,etatowey::>, 
C<ytelni/ca pozostalycn period.11-
kow, co w efekcie daje ogrom
ną oszczędność czasu spolec.<
nie niezbędnego itd.. Swietny 
Wynalazek „przeglądów pr!l-
'Y" umożliwia zapracowanym 
Obywatelom zaznajamianie sii: 

w niespełna 5 minut! - z 
Ogólną tendencją i wartościq 
Wywodów porozmieszczanych 
W charakterze tzw. „kobyt" •w 
Wielgachnych szpaltach. Aut:i
rzy „Przeglądów prasy" nie sq 
tzecz jasna nieomylni, le~z 
8p1·awdzić ich sądy można je
ctynie po osobistym przewerto
waniu omawianych pism ~ i to 
wod deski do deski". Niektórzy 
Wolą wierzyć „na slowo". 

Tak więc - dla jednych, ni
czym zbiór dogmatów, a dla 
drugich, ,iako wiązkę uwna 
Wzgl~dnych. bo subiektywnych 
- przedstawiam, Iw pożyii.:o
Wi ogólnemu, następujące mir 
ili na marginesie lektury osta
tnich numerów czasopism stu
dencki.eh: „Od nowa" (nr 7124) 
i „Uwaga" (nr 4/18). 

1) „Reklama jest · dźwignią 
Wydawnictwa" pomyślał\/ 
już dość dawno redakcje olJU 
tnilych pism studenckich. I po
'lnyślaly słusznie. W· rezultacie 
na lamach „zaistnialo wspól
fstnienie" sektorów: państwo
Wego, spółdzielczego i prytcii
tnego. Sektory się ogłaszaj'! 
(korzyść pierwsza) i placą stu
denclcim redakcjom - naresz
cie samowystarczalnym za o-
Ploszenia i reklamy (korzyść 
druga). „Od nowa" prowadzi 
dział ogloszeń na kolumnie 
11-tej, a czyni to solidnie, po
ważnie, niczym jakiś niepraw
dopodobnie przedpotopowy „Ti-
mes". · 
Gdańska „Uwaga" potrakto-

'Wala rzecz całą z nerwem. 
Dlatego, nawet na pierwszej 
.stronie, widnieje estetyczna i 
ogromna reklama „,Cafe-Bal
tylc", z fotosami, w niebieslcięj 
tarnce. W dodatku, nad relclu
tną umieszczono błyskotliwy 
felieton pt. „Na kawę, pnno
Wie, na kawę!", który wpraw
rtzie reklamowy nie jest, a.le 
może za taki uchodzić. To już 
Więcej niż można zrobić i „Ca
fe" będzie moralnie :zadłużona 
u gdańskich studentów. Na dal
azyc/l kolumnach „Uwagi" 
znajdujemy reklamy (tym ra
zem MHD), równie pomysłowe. 
z fotomontażami i dowcipnymi 
rysuneczkami. Brawo! Zostało 
dowiedzione, że nawet zarii
biać na utrzymanie można w 
łposób estetyczny. 

2) „Nierówność": Szkoda, ~e 
muszę relac1onowac aktualny nu
mer „Od nowa". lV przeciwnym 
Wypad/w oceniałbym numer po
przedni 6/23, który był ciekawy, 
zarówno pod względem grafi· 
cznej kompozycji poszczeqól
nyc/l kolumn, jalc i zawartrJści 
(publicystycznej, literackiej, 
oraficznej). Tego wszystkiego 
llie można powiedzieć o ostat
l!tm numerze tygodnika. K?
lumny, z wyjątkiem I-szef, ła
mane są banalnie i niecielca
Ulie 11 nawet niechlujnie, jak 
!!p. ' strona 7-ma, gdzie roz
mieszczenie artykułu „Prawn 
do pesymizmu" i felieton „10!1 
uiierszy Polihymni", ;est ja
łkrawym przykladem, jak nie 
Wolno lama·ć numeru. 

3) Na uwagę w „Od nowa" 
zasługuje niezbyt długi, lecz 
Interesujący artykul H. Nieza
bitowskiej: „Zywot nauczycif::-

przypominamy, że kolej
ny odczyt z historii sztuki 
:prreznaczony dla studentów 
odbędzie się unia 6 marca o 
todzinie 17, w Muzeum Sztu 
ki, ul. Więckowskiego 36. 
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YCII 
la poczciwe.go", przypominają
cy reportaże „Po prostu" z jego 
dobrego okresu. 

(Da.1s;zy clą,g na stI". n.as1tępnej) 
l\lr 6 

Karnawał w Kolonii 
z zapisków łódzkiego delegata 

W pofowie lutego br. przebywa.Iem wraz z grupą stu
dentów łódzkich w Kolonij (Kiiln - NRF) dokąd zosta
liśmy zaproszeni przez tamiejs2;y Związek Studentów 

Niemli-ecki·cb - Verba.nd Deutscher Studentenschafteu 
na dor-0czne 1Jrocz~stości karnawałowe. 

Kolonia to piekne miasto 
niemiecikie położone w malow
ruiC2Jej dolinie Renu i stary 
ośrodek akademicki... Sławę 
tego miasta rozs~= na t:a
łym świecie sJ.ynna woda k<r: 
lot1ska produkcji Fa bryln 
„4711". Niemniej znany .i'.°st 
Uniwernytet w Kolonii zalozo
ny w trzy lata po Uniwersyte
cie Jagielloi1sk.im. Kolonia jest 
mdastem pod wz!Ęlędiem wiel
kości podobnym do Łod:ci, lecz 
znacznie czvśaie1szym. POiSia
da ona swoje tradycje, ZJIJane 
w całej Europie zabytki arch~
tektury (slynna Katedra) oraz 
niezwykle bogatą tradycję kul
tul."aJną. 

nuje JXJ'1.VS'ZJE?dme święto-; S!~11-
denci nie chodzą na zajęcia. 
więk.<a:ość fabryk ;est nieczyn
na. Finał karna.walu to „róża
PY poni·2dzialek". ·W dnh1 tyr.1 
ruiesposób przejść przez mia
sto. Ulicami aiągme barwn,, 
kawalkada poląc,zona z v:ie·Lkq 
reklamą prywatnych f:Lrm 
{zwla.sizc-za handlowych). 
Ni~pooób op'.siać n·1e koń

czącego się )Xl-chodu rozbawio
nych mlies.zczan no.inie obd.Z;ie
lających cukierkami zebraną 
licz:•1ie wzdłuż ulic pub1kz
ność. W całym m.ie8ci_, na 
w.sizy.sitkńch ulicach i placacb. 
panuje w tym d:rniu o~ólny 
iszał ;iab8wy. Tańczą sputnilld, 
ryceI"ze okresu Bi,5anaroka, Ade
nauery, diabełki, amorki i wie
le in,eych. Ty&o polLcja syste
ma tvcznrie zbi-era oo bardtziej 
zamroc.'zonych alkoholem oby
wate1i sl'\Vego miasta i od;wo1.i 
ie]) na specjalin.le pł'Z}'gotowa
ną ul!Lcę wysJallla matami. by 
tam .spokc'.iruie i bezpiieoz1Die 
mogli wytrz2żwd.eć (dlu.gość 
u.Li.cy 2 k.m). W dni.u tym tak
że Ren jest strzeżony przed 
zwolenndlmmi :i:imOIWe_i kąpieli. 
Sklepjkar:ue zaś sikiI"zętnie zatbi-
11 już deskami swoje okna 
wystawowe, aby nńe n<:.I"azić 
na z111i."1ZCzeITTJe siwego mienda. 

Mimo akcentów reklamy, 
iakimi są nasy<!'Oine kaa·nawa
łowe uroczystośc:i, jest to 
wielkie święto dla każdiego 
mieszkańca Kofonii. przyjmo„ 
wane mile i dlu.g<.> oc-Jciwane. 

;.~ ~·-·-~ .imllllliaOJii;.. 
J . Kluczyński 

P. S. Wp:raw<lz~e redakcja 
zamówila u mn:ie artykuł na 
temat ży.~'a i prac;y studen

Dodatek studentów i WJŹlliZ'.'fCh uczelni 

Niektóre sprawy młodych naukowców 

Aby uniknąć 
N ie o was bez was 

Nasza 

improwizacji... PC~~~,:~~ja 
Mamy w Polsce młodych, azi lub korzysta z ubocznych I Chcielibyśmy spotkać się 21 

'Zdolnych ludzi - młodych za źródeł za.rnbko,w.ania. Wami, poro!Zlllawiać o r?ż-
paleńców, którzy mieliby nie W tej sytuacji trudno n:am nych sprawach studenckich 
jedno do powiedzenia w dzie będzie W}'k.ształcić kadrę a również o naszym pi-
dzinie odkryć techniic>11nych. naukowców i profesorów - sm1e, jego formie i treści 
Ale mow1ą oni o wiele za erudytów, fotórymi obecnie artykułów. Termin spotka-
m~.!o w stosunku do swoich imponuje nam starsze poiko- nia proponujemy na dzień 
możliwości. Dlaczegu? lenie. 13 marca br. o godz. 18 w 

* * 
' Trudno tu dać zado·wala- lok2..lu RO ZSP, Piotrkow-
jące .rozwiązanie sytuacji. W ska 77. 

Politec.hnilka. Pięciole~tnie każdym raz:e uważamy za 
ciężke, stojące na wysokim celo-we podnieść tę n!eeado
poz'.omie studia. Najzdolniej- walająca stronę za,gadnienia 
si SPO·Śród absolwentów są pracy młOdY'Ch nauko.wców 
'Zatrzymywani przez uczelnię celem stwc•rzeni.a im lepszych 
dla prowad0em.ia pracy nau- możliwości dz'alani.a. Po1rów 
1kowej. Są to tz:w. mlicdtsi pr.a n.anie z warunkami pracy w 
cownicy nauiko\vi: asystenci, przemyśle je.s.t między in.ny-

Dodatkowe szczegóły po-
damy w następnym nume-4 
rze. 

s1barsi asvstend, adiunkci. mi tego dowodem. I mówić. 
Od tych ludzi wymaga się _______ __:J:..:.._P_o_tę::g:_a_. _____________ _ 

W międzyczasie napiszcie 
co chcielibyście na tym sp1> 
tkaniu usłyszeć i o czym 

intensywnej pracy nau:kowej 
ponieważ praoeia dydaktyczna 
·ze student:imi zajmu.ie asy
s•te111itcm najwyżej 18 gcdz. ty 
·godn.io1wo. Poz"C.stałe godtZf.ny 
wypełni.ać wl.n.na praca od
~uywcz.a. 

Są zdolni ludz"e, pełni za
pału i pcmySllów. d~adzego 
więc wyn~ki ogłaszane na 
'konferencj.ach, zjazdach s.pra 
woztl:awc.zych, sl)'mpozjach i 
we w,s.zelkii·ego rod:zoaju pe.rio 
dyk,a,ch tec'hnic:z.nych, stan~
wią tylko małą część tego 
oo można by osiiągnąć? 

Pracownik naukowy, aby 
mógł należycie wykonywać 
swoje _obo·wią~ki musi: m'.eć 
·jak najmniej domowych kło 
potów ekonomic:i:nych, musi 
czytać (literatura fachowa 
jest droga), musi prowadzić 
odpowiedni dla kulturalnego 
człowieka tryb życia. Nie mo 
że wiięc roopiraszać się na co
dziennych drobiazgach. W je 
go pracy jest coś z pracy a.r
t:vsty. Trzeba się jej po·świę
cić be1z reS'Zlty. Etatowe wy
nagrodzenie zaś nie zawsze 
wystaircza, tym ba.rd"ZJiej, że 
często jest na utrzymaniu ro 
dzina. T.rzeba sl'Jllkać in
nych źiródel zarobku. 

W srozególnych wypad-
1kach mo-żna uzyskać zezwo
'łente relk:tora na objęde pół
etatu w innej instytuc.H. 

Tak to wygląda w teorii. 
'W J;'rakiyce większość młod 
.szych pracowników naulko
wych :i:·olitechnilk pra.cuj,e w 
sumie do 18 godzin dzienni.e 
n:a 2 - 3 posada.eh. Stało się 
to już publiczną taj.emnicą. 

W tych warunkach twór
czą pracę naukową zastępu
je nerwowa im.prowiza-Oja. 
'Obserwuje się także fatalną 
'w silmt!kaoh płynność kia.dr. 
Stanowisko a.systeinta moż,e o
'bjać student ostatniego roku 
jeśli wy'kazuje 10d1powiednie 
kWialif!kacje. P&ki'. jest s.a
'motny pracuje na tym sta
nawislkt!. Zeni się i ockho-

NA ZDJĘCIACH: 

W Wyższej Szkole Muzycznej 

Wychowankowie PWSM wys/epują dziś na scenach oper 
filharmonii całej niemal Polski. 

Na zdjęciu: lekcja śpiewu so !owego u prof. Olgi Olginy. 

Audaces fortuna iuvat 

POL O N IS G I ~1fi1~~1~1!~1~1~1ii~ O O DZIEŁA 
Na temat ooalaln.ości i pla

nów Koła P<>l<>nistów, które 
p01Wstało w końcu ub. roku 
prr.cy Wydzi,aJe FHol'°'g<icrmym 
UL r<l'Zmawiam z k<>l. Fabiań
czykiem, studentem Ili roku. 

- Próbę ożywienia mwtw<>
ty - mówi kol. Fab'.1a1icizyk -
która ogarnęła mJc,dJz:ież nia

szego wydziału, podjęli asiys
tencl. Im to naJeży :z.Jożyć po
dizięlmwail1.ie za be.zi:111.terawvv· 
:n,y wklad i po.śwJęcenie pray 
orga111.[,z;owalllli!u tzw. ozwa1rtków 
u poloniJSitów. Umożlhvilo to 
p.ookiinistom pr:zeprowadzeruie 
dylskusji na tnteresujące te
maty, a jed1lll0""....zeiś.nie stwor.zy
ło możEwo.ść S]J'Cl<tkań z przed
stawicielami św1aita kultW'a.l• 
nego Łodzi. 

- To był ))Oczątek, a jak 
·wygląda, obecnie sytua.cja? 

wi.ctie: na braik własnego po
mies2lcizen:ia oraz fin.aillSów, 
Przes-L.ło dwa miesiące temu 
z!O'l:yliśmy w Radzie Okręgo
wej ZSP wni'°6ek o przydzie
lenie nam kwoty 2.000 zJ: Z 
fundoo.zów przezm.ao:roinych na 
kota zai111Jteres10wań. Niestety, 
do d11tia dz:s:ej1Szego nie o
trizymaliśmy żadnej odpowie
©i. Niemożliiwok:ą jest prze
cież, aby studentC.i z wla1Snego 
budżetu mogli przezn.a.crzyć 
pewl!lte sumy np. na zam,p 
ma.ter1ałów potrzebnych do 
wyJmruairu:a pl..aika.iów. My.ślę, 
że Rada Okręgowa ZSP prz;yj
diz:Ie n.am z porno~ p:-zydzri.e
lając ww sumę pieniędzy. 

- A ja.kie macie plany n.a 
najbliższa, przys11,l<JŚć? 

- Przede wszysbkim będ'Zie
my chci.eli rozwijać pt".acę w 
pOiS'2K:zegółnY'C'h sekc:ja.c:h, a 
jed:no::ześnie :pamyślimy o 

W omslie ostatniwh dni kar
na.walu miaSJto zamieruia siię w 
jeden wieUti .bal koottumowy. 
DZlieci i kh babcie, młod:?Jież 
i stars.i tlumnile wylegają ;v 
tradycyjnych strojach na uli
ce mi.a.sita, by brać udział w po. 
wszechmej zabawie. Miasto w 
tych dniach prz-.-briera wyglą<l 
n1iezwykle uroczysty. W ok:
naah, na ma15:zta.ch. p<l'IV'iew3-
ją barwne flagi miejskie 
(czerwono-białe). Zaś bur
mi511:rz m.iasrta w tych dniach 
oddaje władzę w mieście w 
ręoe Księcia Ka.rn,a,walu. Na 
u.ldcach od rana do nocy spot
kać można grupy starszvch i 
mlod.si~ych rnu"lyków wędrują

cych po mieście i bawiąc:vch 
mi:esz:kal'lców swymi melodia
mi oraz tańoem swo_iej uroC2l'~j 
„Taniz-Ma.riche111". Widać też 

starszvah panów w karnawa· 
łowych przebrnndach, jak z 
parasioilem w ręku dostojnie 
kroczą ulicamj. Gdy ;est n'e
oo chlodm;iej panowie cl swoj<'! 
karna.walc.we kapelusiki na
kładają na normalne k2.pelu
sz.e. 

W ok:res1ie karnawału od.by
wa się także .,święto kobiet". 
W tym dniu kobidom Ko·lon.'i 
.,w.s.zystko wolno" (strn.o:me hy 
to bylo w Udzi). Panie w 
wj.eku od lat 6 do 60 w ma
s.eoz:kach (i bez.) oraz pięknych 
kostiumach tlumrnie wyl·egaj::i 
na mia.sto. Słys.zy się w·n·kół 
rozbawione głosy, nie milknące 
pioo.e1111!ti, dźwrięki oTJdestr. Ko
biety w tvm dil1.iu same zapl!'a
sza;ą meżczyzm do tańc-a. do 
pocalu:n.l{.u. na kawę albo czę
śaiej - pLwo. Wieczorem za.ś 
mastO<Wo wYISliad.ują we wis.zyst:.. 
kich kawtiar.nfach i r'2staura
cjach m:ioejsikrich (czasami w to
warzys1twie za.proszonych męż
CtZyZID) • 

tów. ale nie moglem s.:ę oprzeć u 
chęc:i op:ssi!l:a k_amwaw:,1~.· racji 
O 1Studentach więc ·~ 

U GÓRY: boczna ściana no
wowybudowanej opery w 

Kolonii. 
DOŁU: fragment delw
karnawalowej kolońskiej 

ulicy. 

- W eh wili oł>ec:nej praca 
n.a.s;ze.,,o0 kola naobiera rozma• 
chu. Utwor:ZJOine zostały c.zte• 
ry sekcje. Cz!Oillkow:i:e Sekcji 
Krytyki Literackiej ZaPQIZlniaj ą 
s'ię z dotychczaoo-wym OO['Ob
kiem krytyki l.iteraokiej, a w 
111ajbLlż..szym czasie będą cheo:e. 
li :ZJ01rgarrrizować spotkalllie <ly
stkrusyj!Ile z noajml'CJ!d.sizą gene
racją lód:zkich poetów. No, a 
po·tem zapewne piokuisizą się 

o krótkie reoe=je z tomików 
poezji t:y>ch wl.aśin:ie poetów, 
Teatro1od1z;y przygo.towują wle
azór poezji K. I. Ga1c:.zyńi<;lki.e
go, p.r.z;y ciz,ym o pomoc po
proozą aktO<I'ów Teatru Nowe
go. Batdaoze h~&i•ooi[ l.i'teratu;ry 
w kwietniu wezmą udz:1al w 
Zjeździe Młodzf.eży Poloru'sty
cznej, który odbędzie się w 
TO<l'u.n.i:u. Najba,r0dz:iej :inten
sywnie praieuje Sekcja Jęxy. 
kowa. W ahwilli obecinej czlioln 

iPfZek~taken~u Kola P0Jo111~
stów w Kolo Filologów. War
to rów:nież zastanowić 61'.ę n.ad 
projektem utwor.zenia Rady 
Humainhstów, w S•klad której 
w~.z.kby przeds.tawiaicle Wy
dz<'ialów H:stor:i!i, Prawa i Fi
lo'1ogii, 

W okrecsde ootatniego 1ygod
nda kiU'Jbawalu w mieścJe pa-

s.tępnym numerze. (Fot. W. Afelt) 

\ 

kowie tej isel!Jcji maiją :na 
swym wa,rszt.ac:ie język Cy· 
pria1n.a Norwidia. 

Na1P'O·tykamy jed;n1aUr r6W111Ji.et 
oo "8Wll1.e hr'i.lidlnAści, a m:a.r110-

Kolo Pol<mćstów zajmuje 
się także życiem ku];tocalno
fowa,nzy.sik.im. Wiearorek „śledź 
oota.tlrowy" 7JOJrganJiJz10wany p.od 
hasłem: „N:e za rok, nie za 
miesiąc, a już we wtcl!'ek się 
ba0w:1my" c:!.eszyl s1Lę W'ieJ:kim 
powodzeniem, a uświet111it0111Y 
210tS.tal przez obecność wielu 
pralOO'lNni:ków naulkowych, iktó. 
rz:y świetnie ba,wili .się ra
zem z nasizą mlocLueżą. Po
n.ad!o dodam, iż każde nasze 
przedsięwzięcie ;z radością wi
<taine joot pnzez ,grono pra-oow
ll1'iików 111aiu.lwwych Wydziału 
FdUol01gk:meigo, którzy nie 
=zę<l:zą oom irady i pomocy, 

Rozmawil:ał: Zb. Stu.dhist. 

=:-::-:-:,..-~~-:-~~~~~~~~~--
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BALLADA Dlli.Tlii ~łi. 
„„.„„„n1111111itlli"ful"1f'l"i'ri'rtli'(i'tt';'l.'il'i'i'tt. Student X zgłasza się do 

Pan Ozk:rnską miial sklep jubilersikl prof. dr Z. Skwarczynskiego 
na ulicy Szewskiej - i dużo kluczy na seminarium li'O'eratury 
- czasem śnieg na ulicy tańczył „Oświecenia". 
czasem gotyk zmarznięty mruczał 
eizasem wóz tramwajowy z brzękiem 

na zakręcie mignąl cyfrą: 7 -
a ulica była zawsze wąsika 
średniowieczna bardzo 
niemodna 
i reklama nad wystawą nie ne0tnowa 
nieruchoma reklama z żarówką. 

Zaś Omega - facet kocioótki 
bał się często wła.snego óenńa 
miał podobno wytrychy w kieszeni 
i na pewno imne rzeczy też -
- kiedy wóz tramwaJowy z brzękiem 
na ZJalkTęcia mi.gał 

cyfrą? 
wtedy stawał Omega drżący 
z dużym lękiem w pijanym sercu 

Z jakiego okre$u chce 
pa.n pisać pracę mtagister
ską? - pyta profesur. 

- Z „dwudziestol~ia". 

- Czemu więc p~chodzł 
pan na seminarium oświece
niowe? 

- Bo... panie profesorze, 
1iteratura Oświecenła znaj
duje tak głębokie odbicie w 
dwudzliestolecliu, że '&<\częsz,-

cza.nie na seminarium pana 
p1"t)fesora bardzo mi w mojej 
pracy pomoże. 

' jeśli chcecie - możecie 
jeśli nie 

- Ma pan całkoWitą słusz- , 
ność - odpowiada profesor r 
·Skwarczyński. Opowiada.no 1 
1comuś, że Zatopek po prze
biegnięciu 10 km skoczył wr 
dal 6 m. „Też mi sztuka,--0d-· 
powieclział słuchający - z 
'ta.Idega rozbiegu". 

no, to trudna rada 
- o północy 
na ulicy Szewski.ej 
niikt się panu O.zikreską nie włamał .•• 
tylko śnieg na ulicy tańczył 
zbójnickiego - i gotyk mruczal • * 
i wędrował facet .Jmciook.i 

Do prof. dr B. Łapickiego 
~łas:za się student na egza
min (z prawa. rzymskiego) u
brany w samod~iałową ma
rynarkę, koszulę w kratę, 
brycze<:y i buty z cholewa
mi. Profesor otworzywszy 

ze smutnymi la.parni przy uszach. 
ROBERT GLUm. 

Paksum dyrdum drzwi, sp<>gląda wymowni 
i pyta: Nte wspominaliby§my o tvm 

bo i po co, ale założeniem 
nasz11m jest pi,sać o wszystki~h 
studentach. O tych z lclnbu 
przy ul. Piotr1cowskiej 49 r-5-
wnieź. Więc zaczynam. To są 
naprawdę bardzo mili chlopc!J 
i jeszcze milsze dziewczęta. 

Wszystkim tym, którzy czu
ją się staro, polecam jako ku
rację pobyt na jednym zebra-

mądrca okiflm 
PARMENIDES: 

Nigdy nie może byó dowle
d'lli.ony:m istnienie nie Istnieją
cego. Ale ty wstrzymaj myśl 
od tej drogi badań. 

HERAKLIT: 

Gdyby nie było Nlesprawle
dliWlllŚci, nie zna.no by miana 
Sprawiedliwości. 

• • • 
Gdy mąż się upije, wtedy 

prowadzi go nieletni chłopiec, 
a on zatacza się i nie wie d1>
kąd idzie, gdyż dusza j(lAo jest 
wilgotna. 

• • • 
Głupi lubi Pl"ZY lra:!:dym slo-

Wie przerażać się. 

• • • 
Jesł męczącym pracowaó dla 

tych samych l być k.ierowa.nym 
przez nich. 

-Pan dn kogo? 
niu. Poczują się jaTcby znów 
zasiedli w szkolnej ławce. Te 
dziecięce rozkoszne wynurze-
nia a zarazem swoisty partyku- - Ja?.,. na egzamin - mó-
laryzm, lek przed śmielszą wf student. 
myślą. Naprawdę szalenie mili - Myślałem, :!:e na zawody 
ludzie, tylko mają jeden brzyrl hippiczne - odpowiada. pro-
ki kompleks. Są mianowicie f i 
zdolni pomówić o chęci rozhi- esor zamyka petentowi 
cia klubu, podpalenia lokaltt, drzwi przed nusem. 
a może nawet wyrżnięcia w 
pień wszystkich członków, 
każdego kto widzi trochę i1a· 
czej, każl!!ego kto mówi „co~ 
nie tak". I tu $fe nie ma sp,z
cjalnle czemu dziwić. Trudno 
niektórym przyzwyczaić się do 
libe1·alizmu. Może to 1prawą 

~:]~la ,.,Uwa1i" 
tradycji? (Da.lrońozend.eze str. ~ej) 

Mówienie o socjaliimłe WlJ-
maga wladomoki o życiu ł mą Poza tym pomyslowy tnter-
drokł w ogóle. W przeciwnym wiew „5x? .•. " na stronie ósmej 
wypadku bywa, że sprowadza- (zainteresowani w wyciecz
ny on zostaje do sprawy .sta- kach zagranicznych, powinni 
re:} kobiety f póllltrówkt nł! przeczytać koniecznie!) Mtlo
stole, jak to próbują robić w §nikom pięknych zdjęć, nieste
swoich wierszach niektórzv ko ty, mogę doradzić tylleo jedno 
ledzy z klubu. urocze foto: trickowe zdjęcie, 
Pamiętam świetny program zrobione przez pana Nakamura 

warszawskiego STS pt. „Myśle- (chyba Japończyk). Zdjęcie to 
nie ma kolosalną przyszloś-i", warto wyciąć ze strony 5-tej f 
To byli przecież też studenci. powiesić, nawet nad bardzo 
Ale socjalizm u nich wyrażal szanującym się lóźkiem. (Oczy
się Inaczej. wiście za zgodą Administracji 

A ci, którzy na ostatnim ze- D. S.). 
braniu nie chcielł się z wami 4) Na uwagę w „Uwadze'' :i:a-
zgodzi~, nie mieli dalibóg zi- slugują: 
miaru kogokolwiek „niszczyć". a) kapitalny arty1wl 1,geopo-
Bo po co? lityczny" pt. „Pierwszy etap 

Wybaczcie ten ton stare) rozwoju." M. Kochanowskiego. 
dobrej cioci, ale naprawdę nie (Warto kupić „Uwagę", żeby 
chciałbym was lerzywdzić. Nie pośmiać się pożytecznie ł zdro
traćcie wiary, dużo czytajcie wo). 
- przede wszystkim leleturę b) lekka f rzetelnie zrobiona 
podaną przez profesorów. To recenzja z wustawy malarskLej 
bardzo pomaga. „Grupy 7-miu". 

Jerzy Wilmański c) dwuglos o inscenizacji 
P.S. Chodzi o wieczór poe- „Cuda". 

tycki Klubu Stowarzyszeni,1 d) humoreska Jacka Fedor':l-
„Pax". który odbyl się 20. Il wfcza „Toto/" 
br. Autor niniejszej notatki 5) Proponuję przyznać zwy
zabieral glos i spotlwla go cięstwo na punkty „uwadz~", 
groźba usunięcia z lokalu. A w sto.mnku 5:3, na niekorzytć 
za to tylko, że brontl dobrej 

1
„od nowa". 

poezji. J. W. (a-1) 

Nasze opowiadanie -
PEWIEN CZŁOWIEK 

...... Bylem kiedyś szozęfawym cz.lowiekiem~ 
zacc>.,ąl swe opowiadanie, pochylając się nad 
bla.tern .srtol!!ka. - Pracowałem w bailliku, :z.a.rabi.a.. 
łem dobrze, mialem nairzec:ziomą, której zaadro
ści.li mi wszyoc:y koledzy: ona była naprawdę 
niezwykłą dZJiewczyną. Pamiętam jak kLedyś, 
może to nie jest najwaŻJ'lJiejsre, kradłem dla 
niej róże w palI"ltu, wtedY m111ie p'.erwszv 
raz pooalowal.a. Bylem s~śliwym ozlow1e
k:iem„, 

Tego wkcrroru przy~lem z nią do tej wla
śndie kawiarni i wchodząc s:;><>Jr,.alem ot. t<JJt, 
w to lustw w rogu. OgarJlęlo mnie nagle prze
raż-en.ie. Widzlialem v.ryraźnie, że składam ,się 
z kaipelusoza, pła;;izcza. garnituru i butów.. Za
miast twarzy miałem puste miejooe. Najplierw 
nie chciałem W:•~rzyć. Praepros!lem narZRcZ.<)a:\ą 
i je:.zcze raz ukrad.k:iem zl:>l!żylem się cio lu
stra. Nłe mogło być już wątpliwośoi. Nie mia· 
lem twacrzy! Zrobiło mt się slabo. Oparlem Silę 
o drewruianą balu.s.trad'kę szatni. Pierwszą mo
;ą mvśla było udawać dalej normalnego oz!o
waeka. Nie chc:ialem, by nar:recwna zauważyła 
te stra=ią zmianę. Wrócrilem do stolilrn. Za
czalem u.dawać. że rozmawiam. że się uśmie
cham. Rozumiecie, jalde 1o było dla rn.rUe W'I
cz.,erp<Ujące. Dyskretrcie ob.serwowałem narz,e
crz<mą, c:z.y nie domyśla się czegoś. Ale z jej 
twarzy Illie moglem Illireego wyczytać. Akurat 
wtedy kolo naszego Sltoil:iika przeciskał się nnv
stojny mężczyzna w popielatym garnitu:rae. 
Spojrz.al r.a moją naI'7lOOWną i uśm~eohlllął ruę. 
Ona obojętnie ominęła jego uśrmeoh, dla m.n1e 
był to już konri..ec. On m.ia.l twa r z. Zroou
miałem., że nie uda mi e.ię ukryć prred nią t„ 

go strasznEgo faktu. że on ma twa r z, a ja 
rue mam. Prędzej, czy pó:ln'iej porzuci mn.'le -
myślałem - i pierwszy lepszy, jclt choćby ten, 
bedzie ;ej koohank!iem. Od re.i chwili żsO:e 
stalo stlę dla mnie męczarnią. 

Nazajutrz po ro.ar.zerou w kawiarni zerwa
łem z narz,ec2l0lllą. Była to ruillla wszystkich 
m<Jdch nada.i.ei, całego mojego życia. Ale mu
siałem to zrobić. Pi...«ala do mme listy, przy
chodziła. pu.kała do dlrzwi. Przyozajałem się 
cicho w kącńe - aż odej<lzi.e. 

' ;DZIENNIK ŁODZKI ;nr. ,53 (35~ 

USUJ!ląlem z mieszkania wszystkie lustra, na 
ulicy sme<lłem tak ostrożnie, by nie Slj)Ojr7.eć w 
jakąś szyl:>ę wystawową, która by przypomi
nała moja tragedię. Jakże zazdrośOilem lu
d7liom. Mijal€m ich ty..<:iiące. a każdy z nich 
m'.ał wla.'llll.ą twairz. Byłem najgocszy z najgor
szych. Nawet kaleka, i<l:iota, mocderca 1ni.al 
twarz. byl sobą, tylko ja bylem ni.klim. Nocą 
śmiertelny pot okrywał mi ciało, myślał.em """' 
niedługo oozaleję, albo popełnię samobójstwo. 
To już był korui.eć. .. • • • 

A jednak powoli. pr~wyczaiłem slę. Wmó
wiłem sobń.e. że mam wla.sną twal'IZ, jak k.ażdy 
czlowiek. Wznowilem odwied.?Jialy u znajo
mvch, ktOO:izy mll1lie w tym utwierdzali. Wrocill 
mi sen i apetyt. Zyaie moje zacrz.ęlo płynąć 
nQrmalnym trybem. Oreniiem slę, mam diwie 
roz..lro..=e cópecz;ki. Jestem znów szczęśliwym 
ozlowlieki.em. Jak to wsa;ystko m<Jdm.a. sobie 
wmówlić. 1 I 

Zamyśl!l sdę i wyaiąg.nąl rękę na pożegna
ni~ Chciał :zostać sam. 

Leszek Witczak 
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PREl(UR50QOW I-PANU KOL .. ~tAWOMlf<.OWI 

c::::=::> MROiKOWI -
Po$wtĘCAM •J 

- BltRZE W52\ISTKO 

„Chciałabym poruszyć na fa· 
mach naszego pisma sprawę 
więzi ZSP z tzw. „masami" 
studemdtimi. Pomewaiż jest to 
temat dość obszerny, ograniczę 
się dio paxiu :przyikl.adów. Mło
dzież na pierwszych latach stu
diów jest pełna zapału i .ocho
ty do wspólnej pracy. A więc 
zapisuje się do „Pstrągów", wy 
pełnia salę Dyskusyjnego Klu
bu Filmowego, tłumnie uczęsz 
cza na wieczornice do Akade
mika, wyjeżdża na wczasy, o
bozy' itd. 

Na wyższych latach zgrana 
gromada się rozpada. Coraz 
mniej jest wspólnych zajęć dla 
całego roku, studenci są po
dzieleni na grupy seminaryjne 
po kilka osób, poważnieją i 
tracą dawną bezpośredniość. 
Nie mają już c7 ·su ani ochoty 
na działalność społeczną i kul 
turalną. Tracą kontakt z orga
nizacją studencką. 

Również ZSP nie stara się 
dotrzeć do studentów ze star
szych lat. Nie utrzymuje z ni• 
mi k<Jntaktu. 

Kiedy w zeszłym roku stara• 

'Z~ DO.BRf7-MONl:I] 
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-J ĄUTOR NIE JEST WIELKll\1 CYNll\IEl'll 
(MI MONETA NIE OU;cA) 

, I , 

mowie 
łam się o wczasy, nikt z mojego 
roku nie umiał mi powiedzieć, 
jak to Z'\latwić. Wszelkie wia
domości dochodzą do nas w 
formie plotek: ma się odbyć ja 
kaś impreza - może tu, może 
tam. Bilety na coś mają być, 
ale nie wiadomo na co, wcza
sy, ale ni'.! wiadomo g.dzi!'. i 
jakie warunki. Wprawdzie Je
śli ktoś ma czas i ochotę, to 
może tak długo chodzić do lo
kalu ZSP, aż się wreszcie cze
goś konkretnie dowie - ale 
inny? 

Inni m-0że wole1iby przeczy
tać ciekawe informacje w ja
kiejś specjalnej gablotce ZSP 
przy ul Lindleya, gdzie są ga
bl<Jtki wszystl;:ich wydziałów 
UL. A może są i tacy, którzy 
spodziewają się czegoś więcej 
od ZSP, którzy myślą, że ta 
organizacja zastępuje im zwią
zek zawodowy? Kto tam zresztą 
wie, co sobie studenci obiecu
ją po ZSP? Przecież nic nie 
mówią. A może nie wiedzą, do 
kogo mówić?" 

H. Beźnicka 
IV rok filologii polskiej UL 

bM@WM puę na rr;a 

11.l!:Lł:NA Hi':ZNICKA. Wcza• 
sy dla mztki z d:z.ieckiem bę
dą aktua.lne w okresie letnil!m, 
Po informacje najlepiej zgł-0-

sić s1ę do k-01. Mi.chalskfogt> 
- kierownika Agencji Bim·a 
Podróży, Wczasów i Turys·IY· 
Id przy Ra<l.7..ie Okręgowej 
ZSP, ul. Pic•t.rk-0wska 77, tel. 
287-00. K-0.1. Michalski hard~o 
często bywa w fokalu Zrze• 
szenia nawet po g-0-dz. l'l'. 

ABSOLWENTI\:A AM. W 
sprawie Dyskusyjneg-o Klubu 
Filmov.-cgo prosimy zęlosić Gi~ 
do Wydz. Fin. RO ZSP, Pi~!.r
kQwska 77, tel. 287-00, wevrn. 
61. Projekcje DKF r<J'€{lO!!lZP.ły 

się wc7loraj. Karnet n.a mie
siąc ma:rzec zarcurwowaliśmy 

dla. Pa.ni. Pr-0L'l'Jmy g.o jak na i- -
s-zyhoiej -0dehrać i p-rzy {)ka.zji 
sk-0-ntaJdoować się z na.mi oo,o-
b.iście. 

PAN BOJ,ESLAW WOJ-
CIECH KOZUB. Serdecznie 
dziękujemy za u:zn,a.nie„ Wier
ma nie z:i.mieścimy. Prosimy 
o da.1SLą współpracę. 

Nadzieje i wątpliwości 
jest to także brak tradycji kul 
turalnej w Lodzi. 

KOL. HENRYK WIKTORO· 
WICZ. Dziękujemy za poOOl'<>"' 
wiend a i pl'OIS'i:m;y o nadsyła~ 

nie dalszych artykułów. 

STUDENT PESYl\US.TA: Na 
desłanych wierszy i fraszek 
nie wykorzystamy. Honoraria, 
owszem, płacimy, ale„. pisanie 
to sprawa poważna. Chęt'lie 
widzimy ciekawe korespon~ 
clencje z terenu uczelni. 

Miłe „Życie Akademickie" 
W związku z przeczytanym 

apelem jako pilna czytelnicz
ka „życia." piszę do Was. 
Ukończyłam w Lodzi AM I 
pracuję w jednej z klinik. Pra 
ca jest bardzo ciekawa, daje 
dużo zadowolenia, ale jeszcze 
zostaje mi czas, który wyko
rzystuję na interesowanie się 
literatura,, poezja,, filmem i 
sztuką teatralna,. Podobają mi 
się nowe kierunki · w malar
stwie I rzeźbie. Dlatego cieszę 
się, że chcecie studentom dać 
to, czego większość była po
zbawiona w czasie swojej na
uki. Ze chcecie obudzić wszech 
stronne zainteresowania inte
lektualne. 

Uwa:!:am, te tiwietnym pomy 
slem jest wydawanie w czyta
nej przrz ogól gazecie dodatku 
studenckiego, że chcecie stwo
rzyć kółka o różnych zaintere
sowaniach humanistycznych, 
że nawet będzie kawiarnia o 
urozmaiconym programie z wy 
stępami młodych poetów, pisa
rzy, muzyków, czy śpiewaków. 
Podoba ml się również bardzo 
koncepcja współpracy absol
wentów ze studentami. Jednak 
że przyznam, :!:e nie wyobra
:tam sobie tego praktycznie. 

Nie będzie zbyt wielu absol
wentów, których zaciekawi coś 
Innego niż kierunek Ich pracy, 
gonitwa za największym za
robkiem, a z rozrywek brydż, 

czy .,popijawa" w gronie przy
jaciół. Jest to wynik tylko ści
śle fachowego wykształcenia, 

Piętnujemy 
Przedwczoraj (niedrziela 2 

bm.) w X Domu Stud€11'lC'kim 

miało mie}sce oburzające zaj 

ścle. Pijany student prawa 

wywołał awanturę, która za

alairmowala mies7.lkańców nie 

tylko osiedla studendkiego, 

al!e ! oko!icrznych domów. 

Uwaiżarny, że podobne wy

padki nie poiwtn.ny mieć wię 

cej miejsca. Radę Mieszkań

ców X D. S. wzywamy 

a1by kateg<J1ryc:znie zaibronUa 

wstępu tym, którzy swym 

skandaliomym zachOWia.niem 

poorywają opinLę osdedlai 

Może Wy pomożecie te:!: wy
chować za kilka lat typ nowe
go, prawdziwie kulturalnego 
łódzkiego inteligenta. Jeśli cho 
dzi o mnie, to chętnie pomogę 
Wam w pracy, w chwilach 
wolnych od zajęć. Tylko nie 
podejmuję slę dopomagać 
Wam w organizowaniu „kół 
absolwentów" - uważam, że 
to syzyfowa praca. 

Absolwentka AM 

Jak wszy.stikim Wla.domo, 

Czytelnicy dodatku I sym„ 

patycy! Piszcie do nas na 

adres: Lódź, Piotrkowska 77. 

Żaden list nie pozostanie bez 

odpowiedzi. 

zm1eśaić pudełko p.ap'erooów 
„Spou:t" oraz ewe.ntualnle pare 
groszy. Do owej ukr.tlej k'.e
szeni si.ęgamy, rzEY""...z pro.sta, 
gder jesteśmy sam!. 

• :f. * 
W następnym odcinku ll'O"' 

informujemy was o wymaga. 
nlach współczesnej ruo0dy -0d
nośruie k<>Szul. Na ra7.ie mo
temy wspomnieć tylko tyle; 
iż niebawem nas·tiu>i w tej 
dzi0dztn,ie niesamowHy prze
wrót. P<1dobno wejdĄ w m-o-. 
dę k-0\S!rule wYPrane i wypra• 
sowane. 

Opraoowal WIL. 

dobór koloru w ubiio!rze, ma R;ysun.ek przeds!aw:l.a fragment. 
zna.czen.i.e na pe\WlJO n;ie ba- ·wymru1,gmowa.nej ma.rynarki z 
gatclne. Ostatnio najmodmiej- wpiętym Zl1lllczk.lem ZSP. Wy• 
sze są p o l ą c z e n i a iom.aglillowanej, JMmieważ nia 
lroloru czarnego z biiałym. widrzlleliś:my, aby ktl}kolwiek 

Niemniej jeclinaik nie nalezy I sp-0\5ród s~udentów ncsil zna
zapomtnać, iż poląnzenia tego czek swego zrzeszellli.a. KiJ.lra-
typu dozwolOll'Le są tyllro na.ście kifogramów ta,k:icb 
wtedy, jeśli polZil'LllliiLŚmy do- znamików zalega }(llkal Rady 
kla~e. tałl!l.iiki mody egzami- Olc~ęgowej ZSP, a kilkanaście 
:OOCYJ~eJ, . i. sam egzamm ma- tysięcy klap studenckil'11 ma.ry-
my rowruez za robq,, narek czeka na zna.czki które 

• ~ • możn.a. nabyć za drobn~ sumę 
w RO ZSP, Pfoirkmvska 77. . 

Kla."IZen:le. sta-
nowią <llll.e o
oobiny rozdział 
istu.denclciej mo
dy. w pła.sa;
czooh i kw-t
kaoh najmod
niejsze są ki~ 
szenie bairdzo 
ałęboltie. MnLej 
więcej na wy
ooko.ść butelki 
w1i!La. Szozzytem 
mody i elegan
cji jest róWl!lież 
za,Jro~rowana 
w ma.ry.naJI>Ce 
maleńka kie
~ się w illlią,· 



tkroniki mificyinej 

* Komu skradziono 
. Portmonetką? * Kto zgubił złoty 

Bitwa ... ze 
* PKS zawiesił komunikację * 

do 2 godzin * 200 ludzi 

śniegiem 
Pociągi 

w akcii 
opóźniły się 
odśnieżnei 

Pierwsze uniwersytetów 
spotkanie h ltJ 
słuchaczy pow~zec DYCH 

zegarek? 
Z nied'ZieU . na 

lek w nocy 
z.Ima pokat.iala, oo 
trafi„ 

tn:iejs~. Najball'<li7Jiej z tego 
powodu ucier;piaŁa lromuruika
cja samocllodowa PKS. 

Łódź była pierwszym miastem I wszechnych w woje:ivództwie, 
w kraju, które zaimcjowalo w tym samym podnos.zema J?oz;o

rnu umysłowego róznych sro'1o
wisk, a zwłaszcza na wsi. 

wych. Snieg Jlll'ÓS2;yl i l!IYJ)al 
ni.wec.ząc wysi1ki. kolum od
&n:ie;i;nych. Prz:ysitąphli. do ])II'a- ubiegłym roku akcJę uniwersy-

. W dniu 26 lutego Komenda 
Mo Polesie zatrzymała znane
go „kieszonkowca" - Jana Ka
ll1ińskiego, zamieszkałego przy 
Ul. Henryka 4. 

Cala środ.lrowa Po1s.ka (pa
sem od Wrocławia przez Ra
wie.z, Kalisz, Lódź, Lowi.cz, 
Warszawę aż Po Siedlce) ro
stala nawied=na silnymi bu. 
r21arni śnieżnymi, które <'Lo-
slownie w przeaiągu kilku go
~ zasypały szlaki kolejowe 
i drogowe grubą war1>,twą 
śniegu. W ~ i okolicach 
pokrywa śłlliegu do wczoraj do 
południa sięgala 30 cen.tyme
trów, a w ndeMórych miej
f>Ca<:h na s~ch wojewód7.
twa potworzyły się zaspy d<r 
nhodzące do przesrzło pół me
tra. 

P ieI"WIS!Ze au.t.okacy raml!le 
przyjeżdża.ly do Lodzi z du-
7.ym opóźnieniem, dochodzą
oym do prnesizlo dwóch go-

tetów powszechnych Towarzy
c;y równ:ież OOroJ.'\cy" w nlektó- .~twa Wiedzy Powszechnej na 
rych d.zie!JnJi.aa.ch prz;y;n.a.g1ami wsi. Akcja ta rozwinęła się i 
pI'zez m.i:l.icję. Wydawało się, obejmuje dziś swym zasięgiern 
że na m!.a.sto w.aJl się bez ponad 3 tys. słuchaczy w wojr::
p::-z€rwy lawilnra. b:ralego pylu. wódzrwie łódzkim. Pobierają o
Dopiero około godzi/ny 14 f!IY- ni fachową wiedzę rolniczą i o
tuacJa popl'awil.a. się o tyle, że gólną w 35 uniwersytetach po
zaczęlo S1ię pl'IZej.a.śn.iać i foieg wszechnych. 

(lg) 

Przy zatrzymanym znalezio
no pochodzącą z kradzieży 
Portmonetkę z większą ilością 
Pieniędzy. 

Osoba, którą okradł Kamiń
ski, winna zglosić się do Ko
rne_ndy Dzielnicowej MO Po
lesie, ul. Zielona 20, pokój 19. 

"' ~ * W Komendzie Ruchu Drogo-
wego MO przy ul. Roosevelta 
nr 7, ponad miesiąc leży do o
debrania złoty zegarek na rę
kę, znaleziony przez funkcjo
nariuszy milicji, na ulicy Piotr 
kowskiej. 

Właściciel proszony jest o 
jak najszybsze odebranie dro
gocennej zguby pod wyżej po-
danym adresem, (st) 

Tysiące 

Te farbalne warunki aitmoofe
ryC2l!l e po.gons.zyły sii ę w po
niedział ek rano, kiedy z.acrząt 
dąć drość silny wJrat'I' pr!Zerzu
oaj ąc ma1S1y !Śiniegu, zwłalSi2lC\Zkl 
w województwie, z m.i.ej.roa na 

łodzian 
na wzgórzach i w lasach 
Łagiewnik i Smardzewa 

KOl"Lystają.c 'Z wyjątk-owo dobrych warunków śnfożnyeh 
a i pięknej, nJema.l sl<meciz,nej p-o,go•rl:y, ł-0d:ziairnie tlumnde wy
legli na podrniej~kie WLgórza <Io La.giewndik i Sma.rdzewa, 
by tam r-0rz.k·os:rować się zim[\. Z<Wga.n~iwwany P'l"Zez SKS 
„Społem" kuHg cies:z,vł si<: wyjątk(}wym powo,dzemiem. 
Między irutymi atrakcją był gwąoy bigos po,dgnewa.ny na 

1Xl'1<>wej kuchni. 

Radości oo niemlara.. Jednak co§ 
niej prz.ywiąZ1l!ć lLnkę do sań, 
oo irnaczej 'Z kuligu - klapa.„ 
Ruma,ki S'Zykują sic': do &ta.r
tu, a rmweselOilla mJc,dlJież 
długo pa.mętać będrziie ten mile 
spę.da,!)ny dzień w łagiew
nickich las:wh. Jeżeli dopis-zą 
wa.r11nk.i śndeżne, kullig P'Mvtó-

rzo-ny zo-st.an~e 9 l>m. 

Por>ulamy w L-0,drzii sędrnia l 
lekkoatlety~ Stefan Mao- P 
ternak tym razem wystąpil w 
roll tręl>aC"Za. Nawołuje chęt
nych na porcję gMącego i 

sma.m.xrngo J.JJgosu. 

się p-0psuło. Trzeba moc-

Sanwchóil już r1157.a w d.allS!Zą drogę z LagiewnJ:k do Sma.r
drzewa, a za nJm n BJ' oku-ze i sa.nec"Zlkarze. 

Kota,rze nie proznują. Nie przes.t.r.asza. ich ani śnieg anri 
mr6'z. Już w na.r!r.IHNlizącą n ie~ztelę rorregrane zustia.ną 
llllistrz.ostwa Lo,Mii w biegu na p,M:ełaj, a 11:a dwa ty_g-0>d.nie 
mlst.mostwa Pol®kri. W gru.p~e trenujących kolarzy wM'.Zlieliiś
my seniora Ludw.iik.a Li,S1ZJkie wim.a. i jego syna. J erzell'O 

Lisz;kiewlcria.. 

ooin. Auhobusy PKS, które 
ram.o w pom;iedlziraJek wyjechały 
z Lodzi, pDWll'Óc:i!ł.y cLo .srtaqj i 
wyj.śc:iowej nlie mogąc p!"ze
brnąć przez zaśn.i.eżol!le drogi prz~·;wl. padrać'. , . . I W ubiegłą niedzieJę zorgani-w kienmkiu Nowego Mla.s.ta, 
Toma1S1WWa, Wielu111ia, WMty 
1 Sieradza. Nie bylo :iamej ra· 
czy, 
Około godrzJiniy 11 zawie.srro

no komultilkację PKS w caJym 
okręgu, oc:zeh.-u.jąo na powrót 
ki:Irkurna1S1tu wozów grzebiących 
llllę w zal!lpaoh i.„ :na poprawę 
?Ob"'O•diy. Do pólinooy nie po
wirócito 10 wo.zów, które 
utJmięly w zaL51Pach, a o 6 brraJk 
wtiradiomośoi. 

Sytuacja nra. SIZ1aikacll kolejo
wych była rów:nież ciężka. W 
okręgu łódzkim pra.oowaly 
wpra.wdzie stacje ])II'zetokowe 
na Widzewie i w KU!!lnie, aJe 
prreroki wag(llnów były :nie
zmiernie ubrudniOill.e z powodu 
zaśnieżen:ira t<xów. Najdę±ej 
odbywała się jazda w kierun
ku na TOI!Ws.zów. W godzl
n.aoh rall1Jllych dnia wcrz.oraj
s.ze,go j)O\S2lly w ruch plu,gi, 
które oc.zyśoily drogę Łódź -
Lowircz Prnedmi.eście, a kolo 
polml111Jia wy.s.l.alll.O plug w stro
nę Toma.srzowa, by ula~!l'.rić 
przejaiz.d poc:iągów O\Srobowych. 

Waz:ocaj ramo pociągi da,le
kobieżin.e preybyw:aJy z pól,go
dz:n;nym opóźni,eniem, ale już 
kolo god.z:;ny 9 isyfn.ia·cja ba,r
d.w &ię pogor.sizyl.a. Ranne po
ciąg-[ elekt.ryczne z Warszawy 
miały opóźn.ienfo. nawet do 
2 g<1dizin, a p.ośpieszny ekspre.~ 
"lPktiryc'mty przybył na Lódź 
Jo'abrycmą z 92-miuutowym o
późnfonJem. Ekspres Berlil!l -
War'.~zawa millląl Kutno 'Z 

40-m.irnutowym opóźnien:iem. 
N rndlu.,"'O po północy w L<>

<lr.i OJ?lo,srono alarm dla ko-
lumn odinrież.nyah. W=.aj 
ral!lo przyi»tąpilo <1o od-
śnieżarnfa Łodzii prz.es1Zl0 2000 
ludzi, pr.arowników MPO, 
MPRWiK, MPRD, MPI ora.z 
MPK. Do ic:h dyspozyeji po
Rt.awion.o 200 poja.z.d.ów mecha
nicznych i koinnych. Uruch.o
m:=o ws,zys1tklie plui<i odśnież 
ne tramwajów, oczySZJczając 
l'rn:e aż do pętlic na kr.ań
ca·ch miasta. R.ano tll".amwaie 
kur.sowa.ty nieregu.l.arinie. Za· 
mi,a~t dwóCJh przycz,e,pek jeź
d.:r.i!y z jedną. Ud.alo się ubr.zy
mać ciągJQśĆ komurnkaoji w 
c.alym mi.efoi.e, choć z dość 
dużym opóźn:ienJ.em. W godzi
nach rannyclJ nie kursJOWaly 
autobusy MPK na Chojnach 
orarZ do La.giewin.itk 1 Arturów
ka. Tramwaje cLoj.a.z.dowe u
trzymywały ląC?Jno-ść z Lod:zią 
7,a pomocą jed,ynie wozów mo
torowych. 

Mimo o.gólneJ mobiliiz.acji do 
akcji · odśndeża.n.ia „białe =
leristwo" nie dawało z.a wy-/ 
grarną <1o god:ziil!l poludiruLc>-

Lonzk1 ko.rrutet od.,,n,oeżan.ia zowano z inicjatywy TWP w 
rma·.s.t.a apeluje cLo <'Lozorców, Lodzi pierwsze spotkanie słucha 
admin:sbrat()l!'ÓW, praoown'rków I czy uniwersytetów powszech
zaimt€'I'esowa111yoh przedsię- nych TWP w Lodzi. Otwar·::a 
biors:iw, by z całą cmerg:ą Zjazdu dokonał prof. dr Jan 
wz:ieli się cLo pracy i oc:zym- Szczepańs/c'!, - prezes TWP w 
azali ulice omaz chod1n;ik;i ze Lodzi. Mówca podkreślił, że 
śruegu ladująo go w mi.a.i-ę liczba słuchaczy nie~stanni~ 
możności 7ll8 wl.asrny t.abor 0 wzrasta. Szkoda tylko, ze w tej 
ile n.ie chaemy dla.puścić 'do liczbie jest. i.eszcze stosunkowo 
spa.raliżowan,ira kr0rnuni,k.acji w mało rnlodz1ezy. 
LodJZi, ~ ba;rdiziej, że na Sluchacze mówili o znaczeniu 
d:zt.§ pmzewirdizi:~ne .są wm:ec:e uniwersytetów powszechnych .ia 
ś:ndJeżne. Te uwa~i d!O<!;yiczą zw~ra ko stałych placówek naukowych, 
&ZC'Za a.rterJj, po których które w przeciwieństwie do o· 
pr.z;ebiegają tramwaje. derwanych odczytów, prowadzo-

Sk. nych w poprzednim okresie 
-------------- przez TWP. mają znaczną prze-

,,Płomienne serca" wagę w systematycznym pogłę
bianiu wśród słuchaczy wiedzy 
i dają dobre wyniki. 

dla młodzieży SKP Zwrócono też uwagę na fald, 
że rolnicy którzy nie rozumleli 

Dziś, 4 bm., o godz. 14.45, w wielu problemów i procesów z::. 
sali imprezowej Klubu TPP-R I chodzących w rolnictwie, otrzy
(ul. Narutowicza 28), zostanie mują dzięki UP pomoc prak
wyświetlony film batalistyczuy, tyczną przez kontakty z ludźmi 
dla młodzieży SKP ZSRR pt. o wysokich kwalifikacjach na-
„Plomienne serca". 1 •Jkowych. 

Karty wstępu wydaje sekrn- Zebnini domagali się więk-
tariat Klubu TPP-R. szej sieci uniwersytetów po-

KOMUNIKAT 
Prezyd:ilUllU Rady Narod,owej 

m. LOOrzd wzywa ws:zystkie 
przedsiębi.oinstwa tra.nsp·o.rtowe, 
budowlane Ol'Ml iame zakłady 
pracy, które posiadają środki 
transp-o.rtowe o odiplatne zgla
szande pojaa.dów oraz lud-ni do 
wywc17.:11 śłlli·egu z uldrc miasta. 
Każdy p-ojazd willlien być 

zglorS1Z0111y p,rrz;ynaj'llllilliej z 4 
ludź~ olx<Jlugi wype>sa.ż.omymi 
w so;ufle. 

Zgl-Oszenfa należy kierować 
do 1\-liejsk:iego Komitetu Ak-

O życiu 
Łużyczan 

Na zaproszenie Ośrodka In
formacji i Kultury NRD w 
Warszawie, przybywa do Pol
ski dr Scholtz, sekretarz To-
warzystwa Lużyckiego tzw. 
„Domowiny Lużyckiej w 
NRD". 

Dr Scholtz wygłosi odczyt 
pt. „Zycie Lużyczan w NRD", 
dziś, 4 marca, o godz. 18, w 
Łódzkim Domu Kultury, ulica 
Traugutta 18. 

Po prelekcji oobędJZJie się d.y 
skusja, a następnie wyświetlo
ne będą filmy w języku łużyc
kim i niemieckim,. obrazujące 
życie Łużyczan. (IJ 

eJi Oiiśnieża.nia Miasta, ul. 
Piotrkowska. 104, pokój 352 
ora'! telefoni-cal"nie nr 367-31, 
363-20 Mall! 263-93. 

Prezydium Rady NM'Odowej 
m. LodaJi. 

Odczyt 
o Wyspiańskim 

5 bm , o godz. 18.30, odb~
dzie się odczyt mgr K. Nowa
skiego pt. „Scenografia St. 
Wyspiańskiego", w czwartek, 
6 bm., również o godz, 18.30 
odczyt pt. „Malarstwo St. Wy
SJ?iańskiego" 

Oba odczyty, organizowane 
przez Wydział Kultury Prez. 
RN i Tow. Przyjaciół Sztuk 
Pięknych, wygłoszone będą 
w sali Muzeum Sztuk.i 
przy ul. Więckowskiego 36. 
W stęp wolny, 

Inlś, o g-0&. 19.30 wyst.ą.pi 
na estira.drz.i e w Filha.rm<llll.ii 
Lódlllkiej pop.u1arny bacyton 
Opery Wa.rsza,waaclej i Po-

18-lelni i 
zabójca problem dwóch · hoteli 

Kilka dni temu informowa
liśmy o tragicznym epilogu za 
bawy odbywającej się w wie
czór tradycyjnych „ostatków" 
w hotelu robotniczym Elektro
ciepłowni przy ul. Zeromskie
go 168. 

Ofiarą bójki, która się tu 
wywiązała, był 47-letnt Piotr 
Nieruchalski, śmiertelnie ugo
dzony nożem· przez uczestnika 
zabawy. 

swój epilog w Komendzie Mi
licji W ogóle fumJ\JcjOJn.aa:tJU
sze MO dzielnicy Ruda - bo 
na ich terenie znajduje się ho
tel - mają Istne utrapienie z 
jego mieszkańcami. Wystar
czy powiedzieć, że od począt
ku roku zatrzyrna'i oni 10 a
wanturujących się pijaków, 
nie mówiąc już o drobnych, 
niemal codziennych interwen
cjach w dornu przy ul. Zerom
skiego. 

liśmy, hotel ten jest ciągle na 
wiedzany przez mieszkańców 
z vis a vis. Wzmocniona ob
sada dozorców nie dała rezul
tatu. Niektórzy agresywm 
mieszkańcy hotelu Elektrocie
plowni potraf.ią sobie poradzić 
ze starszymi już wiekiem wo
źnymi. 

Uwaga, 
myśliwi I 

W związku z ostatnimi ·ob
fitymi opadami śnieżnymi Wo
jewódzka Rada Łowiecka we
zwala myśliwych, a w szczegnl 
ności łowczych zarządów kół 
łowieckich, do natychmiasto
wego dokarmiania zwierzyi:y 
łownej, w piewszym rzędzie 
kuropatw i bażantów. 

Z tym samem apelem Rada 
Łowiecka zwrc\ciła się do dzia
twy tych szkól, które biorą u
dział w konkursie „Młodzie~ 
przyjacielem zwierząt". (k) 

f z;~z;;;;yi 
Włókkniar~y j 

prze azu]e ł 

50 tys. zl 
fundusz na 

do walki z gruźlicą 
Za.rzą.d Główny Zw. Zaw. 

Prac. P:r7JCmyslu Wló-kierun,f
czego, Od<ticiGwego i Sk.ó-
1'2.anego wys·tą.pul d>0 rad za
klad·c'"'Yc.11 z apelem o sru-
r-0ką. pc·pula.ryzacj,:: wśród 
załóg r-0ootnii~7<Ych akcji 
SpoleC7lllego Komi,tetu do 
Walki z Gruźlli.CĄ, a 141.lcle o 
udrllielenie mu IX>IPUcia fi
nanLS•Gwego. 

Widrząc SUJ"Lególną po<!me
bę P!"'liYjścia 'Z pomooą drnie
cllom zagirożonym giruź!roą, 
Pre:z.yd!lum ~ądu Główne
g·o p.o>djęlo uchwalę, m-0eą 
któ-rej JIT'2leka.że Kom1tetowi 
do Walki z Gruźlicą 50.000 l 
złotych na budowę prewen
torium. 

Jedin002eśntie Prezyd!lum 
Zarządu Głównego apeluje ł 
do wszystkreh organ;irz.a.cji ł 
sp.olecmych, instytucjl i ca- ~ 
lego ló-dl!lkiego społeczeństwa. 
o udziicleruie wsrz.eohslil'Omle
go Jl'!)parcfa dl.a inicja-~vy ! 
K-Omitetu do Walki z Gruź-
licą. J ""\ i I _____ , _____ "_ 

Marian 
Woźniczko 
ama.ńslciej ..... Ma.rl.an W<>Źnd.C'!
ko, Licmi w naszym mieście 
sympa,t;ycy pięknego głosu te
go wybitnego śpiliewaika us)y
srzą go w bogatym. repertua
rze pleśni i a.rjJi operowycrh. 
W<>iłllie21ko ma. tę P'iękną armbd•aję, 
aby za. kraildym nowym P-<>b:l"ł-em 
w Lodzi występować w sworim 
nmvym lliie s)yma.nifDl pned 
tym prog.ra.nlle. Tym ratŁem 
będą to Jrleśni Schuberta, 
Schumaama., Li&ta, Wolfa., R. 
Straussa, Duparca, Fa.ure'go, 
Cha.~ia.na.. Sza.porina, Szy
ma.nrowsllliego i S7JOill$kJego 
OJI'a.z a,l'ie z oper: „Zarz.a" Le-OJn
ca.vaJJ.a, „Otello" Verddego, 
„Jolamita" Omjk'll'W~ego i „n 
Guara.DJT" Gom~. Artyście 
f.<>WU!'l;yszyĆ będ:l;ie przy flor-o 
te:pdMlJie prof. Nelly Boga.eka. 

W trakcie śledztwa prowa
dzonego przez wydział docho
dzeniowy KM MO ustalonr), 
że sprawcą zabójstwa jest 18-
letni Ryszard Zgid - monter 
kotłowy Elektrociepłowni, kt6-
1·y nożem fińskim zada! cios 
w serce swojemu koledze z 
miejsca pracy - Nieruchalskie 
mu. 

Gdzie tkwi źródło tak nie
zdrowej, wręcz demoralizujri
cej atmosfery? 

Otóż hotel ten zamieszkują 
mężczyźni z różnych stron Pol 
ski. Są to fachowcy potrzeb
ni do pracy przy budowie 
Elektrociepłowni. Rozdzieleni 
z rodzinami, pozbawieni życia 
rodzinnego, szukają jego „na
miastek". 

Obydwa hotele nie cieszą się 
więc dobrą reputacją, mimo. iż 
w jednym i drugim nie brak 
przecież uczciwych mieszkań
ców, którzy również oburzeni 
są na takie postępowanie. 

ZPW im. Gwardii Ludowej 
jako administrator hotelu żeń
skiego, wystąpiły w ub. roku 
do Rady Narodowej m. Łodzi 
z projektem przeniesienia ko
biet z domu przy ul. Zerom
skiego 156 do gmachu zajmowa 
nego w tej chwili przez Pre
zvdi um DRN-Ruda. Koncep
cja ta, mimo iż obyrdwa bu
dynki mają warunki do takiej 
zamiany, nie była dotąd roz.pa 
trywana. Wydaje się, że na
wet bez przeniesienia hot?.!u 
można zaprowadzić tam po
rządek. Trzeba tylko energi.:z 
nie zająć się tą sprawą. 

„Kuku
łeczka" 

18-19- 26- 38 - 76 
Pod!Gżern zbrodni - jak prze 

ważnie bywa w takich wypail
kach - stala się wódka. Na tej 
zabawie prynęla ona strurnie
ni9.mi. Warto przy tym do
dać, ż~ ów „wieczorek tanecz
ny" obficie zakrapiany alko
holem, zorganizowano na 
własną rękę - bez żadnego 
ze?:wolenia. 

Po drugiej stronie ulicy (Ze
romskiego 156), znajduje się ho 
tel żeński, gdzie pod wplywem 
alkoholu szukają oni rozryw
ki. Hotel ten, administrowany 
przez ZPW im. Gwardii Lu
dowej, zamieszkuje 300 kobiet 
z 32 zakładów pracy. Wśnvl 
nich mieszka tu kil/cadziesiqt 
małżeństw, które bqdż zajmu
ją wspólne pokoje z kobietami 
samotnymi, bądź też kilka m!Ll 
żeństw zamieszkuje jedną izbę. 
Sytuacja jest więc niedwu
znacznie drażliwa. 

tolerowana. 

-- --"'"1 
Na. 4G gN) „Kukułeczki" na ! 

drzteń 2 ma,rca. br„ wp,J.ynęl-o 
ogółem 376.808 kup.onów na. 
ląl.'11.:ną sumę 1.130.42·1 zł. 

Na. na,grody I st·~d,a. (5 
trafilcń) przypada 156.041 'Zł, 
II sto.pnj,ą. (4 !ranenia) 
113.042 zJ, III sreparlra (3 tra.
filen:a) 169.364 rzł i na na.gro
dy IV ®!opnm (2 trafie:Ua) 
169.564 zł. 

W n,ie.1k1ielnym, 46 fo~·o•wa
ndu „Kukułec2lki" padly na.
stc;ip-ujące lt1.Crz:by: 13 - 19 -
26 - 33 - 76. 

W hotelu robotniczym Elek
trociepłowni wódka nie jest 
czymś wyjątkowym. Dla częś
ci jego mieszkańców stanowi 
ona jedyną rozrywkę. Pod jeJ 
wpływem dochodzi często do 
krwawych bójek, które w w1ęk 
szości wypadków znajduJą Ponadto jak już powied:z;ie-

Ostatni, trai;:,!czny w swoich 
skutkach wypadek, powini·:m 
być sygnalem do zajęcia 'iię 
tym problemem. Bo taka sy
tuacja nie powinna być dlu.t~J I 

H. STĘPLóWNA _........,~"""""""-_...........,_..-..-.... ... 

PZIENNIK ŁÓDZKI nr 53 



O~tre strzelani w Oslo 

Kanada-Finlandia 24:0 
Hokeiści polscy przegrali z CSR 1 :7 

'l'rzec:im przeciwnikiem Pola
ków na mistrzostwach hokejo
wych świata była reprezentacja 
Czechosłowacji, a więo znów 
zespól zalicza.ny do „wiellcie.i 
piątki"„ Oczywiśc:ie Polacy i w 
tym spotk.amiiu nie mieli żad
nycll szans i z góry skazani by. 
li na przegraną. Wyni.k 7:1 (4:0, 
2:0, 1:1). 

Poziom gry by? przeciętny, 

znacznie lepszy w pierwS'Zej 
tercji, dużo natomiast slaoozy, 
w dwóch następnych. Hokeiści 
CSR przewyższając naszych re
prez.enta.ntów techniką rozpo
częli ładinymi a.tak.ami, staJ:ając: 
&ię przy tym grać zespołowo. 

Już w 3 min. Bacilck uzyskał 
pierwszą bramkę, nas:tępnie w 
9 min. Vanek unrlcścil luążek 
w bramce Wacława, a tuż po 
wznowieniu gry uozynil to po 
raz wtóry. Na minutę przed 
p::-zerwą Starsi po raz czwa:rty 

ora.z ~,3J.i:n, Burnes, Air, Gagnon 
i finde:n - po 1. 

To oo pokazał zespól Kanady 
w spotkaniu z Fill1.landią śmiało 
można nazwać hokejowym 
cyrkiem. Finowie nie istnieli na 
Jodowi.siku. Od.nosiło się wraże
nie. że gdyby Ka.n.adyjozycy 
chcieli, strzeliliby nawet 40 l:>ra
melc O dioc..okOlll.alych umiejęt
nościach Kanadyjczyków świad
czy fakt, że grając nawet w 
trójkę, potrafili strzelić bramkę 
i to nie przypadkową, ale dzię
ki callmwitemu panowaniu na 
l-0·dow hsku. 

pos1a1 krążek do bramki Pola- USA-Norwegia 6: 1 
ków. 

W następnej tercji tempo nie
co oolablo, bowiem hokeiści CSR 
mając już zapewni-0<ne zwy
cięstwo zaczęli 15ję oszc:zędizać, 
pomnu oczekujących ich · cięz
kich spotkań z najsiln.iejszymi 

BRISBANE. Rekord swia- uczestnikami tmnieju, Polacy 

W ostatnim spotkaniu grały 
drużyny USA i Norwegii. Zwy
ciężyli Amerykanie 6:1 (1:1, 2:0, 

3:0). 
We wtoreł. Kanada pauzuje, 

ale grają natomiast Szwecja z 
PSA i ZSRR z CSR. 

TABELA ta ustanowili najlepsi pl'ywacy natorruast zaazęli grać o.sitrzej 
Australii Konrad, Dcvitt, co sprawiło, że napór przeciw-
Chapman i Shipton w sztafecie niika zmalał i padły tylko dwie 1. Kanada 6·0 50:1 
4XIOO m, uzyskując wynik 3.46,3 bramki 'Zdobyte przez Viacha i 2. ZSRR 4:0 20:2 
lepszy od poprzedniego, ustano- Ba.rtonia. 3. Szwecja 4:0 14:2 
wionego przez Japonię o 0,5 sek. W oota.tniej tercji poo;iJOm jesz 4. CSR 4:0 12:2 

WARSZAWA. - W meczu bok cze bardziej s'.ę obniżył, a nie- I 5. USA 4:0 18:5 
serskim o mistrzostwo I ligi Le- których zawodników zaczęły po 1 6. Polska 0:6 6:"" 
gia pokonała drużynę BBTS Biel n-0\Sić nerwy. Sędzia zmll.SZOl!ly ·1 7. N.orwegia 0:8 3:37 
sko 13:7. . był interweniować. Gdy na 8. Fmlandia 0:8 3:44 

BUDAPESZT. - W, . mistrzo- ławce kar ,,o<lpoczywal" Bartoń W tabeli najlepszych prowadzi 
s;wach Europy w tenisie . sto:o- Polacy zdolali wykorzystać osła. Me Kenzie - 10 bramek, przed 
v;ym„P~I~ka_ P.rzegrala. w. konku- bie.'lie przeciwnika i Reguła Attersley'em i Tomem O'Connor 
renc11 zensk1e1 z Anghą. 1 z Wę- z,d b 1 h kt J _ po 7 (wszyscy Kanada). 
grami po O:;,, a w konkurencji o Y onorowy I>Un • e.siz- -·----

męskiej z NRF 3:5. Dodać nale-1 cze lepsza okaz.Ja. nadarzyła saę 
ży, że drużyna NRF pokonała un W ootatmch minutach zawo- m,·fj'-ii•k,· 
przedtem CSR 5:1. dólV, kiedy to na lodowisku po- .,. ..,,,. 

WUPPERTAL. - W międzypań zostało tylim trzech Czechoslo-
stwowych zawodach pływackich waków. Niestety wspaniałą 
reprezentacja NRF pokonała Ho sz.:n1sę na poprawieruie wyniku O.Al,., 
landię 114:109. zaprzepa.s.zczono. Za chwilę Z ~ V 

sytuacja odwrotna - na lodzie 

Łódzka Ili liga 
wystartuje 23 bm 

Lódzka III liga pilkarska roz 
poczyna rozgrywki o mistrzJ
stwo w tydzień później, niż I li 
ga, a więc w niedzielę, 23 mar
ca br. 

W wyniku przeprowadzonego 
losowania ustalono kalendarzyk 
I w pierwszym terminie odbę-1ą 
się następujące spotkania: 

Czarni (Kutno) - Stal (Głow
no), Kolejarz - Lechia (Tom.l, 
Włókniarz (Pab.) Orkan. 
ŁKS lb Start, Wlókni~rz 
(Zg.) - PTC I Stal (Radomsko) 
- Borut;i (Zg.). 

pozostało tylko trzech Polaków 
(ChodakoW1Ski i Gosztyła wyklu
czeni), a drużyna CSR w kom
plede. Gwałtowny atak i niemal 
tuż przed syreną, oznaimiającą 
kooiec spotkania, Volf z.dobył 

sit\dml\ bramkę dla Czechosło
wacji. 

Kanada-Finlandia 24: O 
W drugim meczu s:potkaly się 

drużyny Kanad.V i Finlando. 
Kanadyjczycy zagrali tym razem 
na „pelny gaz", gromiąc sym
patycznych „Suomi" 24:0 (7:0, 
7:0, IO:O). Bramki zdobyli: Mac 
Kenzie - 5 Tom O'Con.nor -
4, Attlers!ey. i Ted O'Con:noc ~ 
po 3, Smith i Bradeń - po 2 

F aworytem wszystkich jest Ka
nada. Drużyna ta została jesz

cze wzmocniona, gdyż w sobotę 
wieczorem przyleciał samolotem z 
Kanady napastnik Air. Zdaniem 
sprawozdawcy „Toronto Glob 
Mail" Air jest najlepszym hokei
stą kanadyjskim. Jeżeli jest tak 
rzeczywiście, to szanse jego dn1-
żyny na tytuł mistrzowski jeszcze 
bardziej wzrastają. 

W zespole radzieckim najwięk
sze uznanie wśród fachowe.ów 

zdobył Aleksandrow. Kanadyjczy
cy twierdzą, że dla Aleksandrowa 
zna.lazłoby się miejsce w najlep
szej drużynie zawodowej świata 
Montreal Canadian. 

Wśród kandydatów do organiza
cji mistrzostw świata w 1961 

roku, na pierwszym miejscu wy
mieniono Polskę. Kontrkandydata
mi są: Szwajcaria, Austria i Fin
landia. Decyzja w tej sprawie za
padnie podczas ICongresu LIHG w 

!
Pradze. 

Do turnieju olimpijskiego w 1960 
roku w Squaw Valley zgłosiły się 
- ZSRR, Kanada, CSR, USA, 
Szwecja, Polska I Szwajcaria. 

Dobra ~assa Finów 

Podwójny sukces Korhonena 
Groń dopiero na 24 miejscu 

W drugim dniu dzięki doskonałemu biegowi, zdo 
narciarskich mi- był również tytuł mistrza świa-

strzoo.tw świa.ta ta w kombinacji. Uzyskał on 
1;1 konkurencjach czas 51.32,7. 
klasy.cznych, odbył p 0 niepowodzeniach w sko
s~ę bieg na dystan kach, „lrnmbinatorzy" polscy sta 
s1e 1.~ km do kom nęli na starcie biegu bez żad-

btnaCJl. l tym ra- nych szans. Wprawdzie Groń za
zem zwycięstwo jął w biegu 16 miejsce, wyprze
przypadło w ud_zra dzając m. in. Erikssona (Szwe

le Finowi, Korhonenow1, ktory cja) i Fina Jussila, jednakże nie 
wiele to pomogło. Ostatecznie 

Podziękowanie 
Ambasady Brytyjskiej 

w odpowiedzi na depeszę kon
dolencyjną wysłaną do ambasa
dy brytyjskiej z powodu tragicz
nej katastrofy samolotowej, ja
kiej uległa drużyna piłkarska 
Manchester United zarząd 
ŁOZPN otrzymał następujący list: 

ZARZĄD ŁOZPN 
ŁODZ 

Ambasador brytyjski polecU mi 
podziękować Panom za telegram, 
w którym przesyłają Panowie wy 
razy wspólczucia z powodu tra
gicznej śmierci członków drużyny 
piłltarskiej Manchester Unitecl. 

Tekst telegramu został przesła
ny do Foreign Office dla przeka
Z:!!lia odnośnym władzom, lctóre 
niewątpliwie· przyjmą kondolen
cje Panów ze wzruszeniem, gdyż 
wyrażają one sympatie istniejąc~ 
między obu krajami I piłkarzami 
na całym świecie. 

M, B. STORRS, attache 

Groń zajął 24 miejsce w kombi
nacji, a w~ęc o 1 miejsce gorzej 
niż w skokach. Słabo pobiegł 
również Karpiel, który zajął 27 
miejsce (w kombinacji 33), a już 
całkiem ·beznadziejnie biegł Bu
jok. 

Korhonen po konkursi-e sko
ków znajdował się na 13 miej
scu, dzięki jednak doskonałemu 
biegowi potrafił zniwelować róż 
nicę 16 pkt„ jaka dzieliła go od 
zwycięzcy konkursu skoków 
Maateli. 

Miejsca Polaków: 16) Groń 
55,19. 27) Karpiel - 56,38. 36) 
Bujok - 59,42. 

Kombinacja: 1) Korhonen (Fin 
landia) - 448.500 pkt„ 2) Stoner
sen (Norwegia) 447.690, 3) 
Gundersen (Norwegia) - 444.552, 
4) Maatela (Finlandia) - 444.155, 
5) Priachin (ZSRR) - 440.259, 6) 
Fie<l0<row (ZSRR) - 433.759, 7) 
Eriksson (Szwecja) 438.069 
pkt. 

Miejsca Polaków: 24) Groń -
420.414 pkt„ 31) Karpiel - 406.496, 
36) Bujok - 397.276 pkt. 

N a wniosek prezydenta LIHG 
p. Ahearne, postanowiono, że 

o pierwszyJll miejscu w turnieju 
o mistrzostwo świata decydować 
będzie w wypadlm równej ilości 
punktów stosunclt bramek. Wnio
selt ten przyjęto, ponieważ po 
turnieju w Oslo zespoły Kanady 
i USA mają zakontraktowane me
cze w Szwecji i Szwajcarii. 

Wielka szkoda„. 
M lstrz świata w jeździe figuro 

wej na lodzie David Jenkins 
w otoczeniu równie znakomi
tych partnerów i partnerek zza 
oceanu bawi w Polsce. W sobo
te wzbudził zachwyt publicznoś 
ci katowickie,1. U.lrzala go także 
i Warszawa, bowiem polscy or
ganizatorzy występów Jenkinsa 
podpisali z nim kontrakt na po 
kazy w dwóch miastach. 

Niestety o Łodzi znów zapo
mniano, chociaż za przyjazdem 
Amerykanów przemawiały nie 
tylko takle względy Jak danie 
naszemu miastu świetne.i impre 
zy oraz popularyzacja łyżwiar
stwa, ale I konkretne korzyści 
kasowe. Nikt nie ma wątpllwoś 
ci, że w hali sportowej stawił 
by się komplet widzów, tak sa
mo jak .lasne jest, Iż amerykań 
scy goście znaleźliby na krytym 
lodowisku . ajlepsze warunki do 
-;iopisu (nie ma opadów śnleź
•Ych). 

W tym stan.le rzeczy trudno 
nie mieć pretens.ll 1 żalu do or
r.anizatorów - PZŁF. A może 

t 
naczelna i.ustanej a naszych łyż
w·iąrzy figurowych jest tak bo
gata. że ni~ zależy je.I na kaso
wych wpływach z imprez? „. 

Kolejny odcinek powieści 
„Spisek przeciw Hitlerowi" 

zamieścimy jutro ____ "" _____ , 

WAZNE TELEFONY 

Pogo'.. Milicy,jne 
Pogot~ Rat1mkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mie,iska MO 
rme.iski Ośr. Infor. 
Pryw. Pomoc Lek. -

253-33 
254-44 
08 

292-22 
359-15 
333-33 
555-55 

OPERA w gmachu Te
atru im. Jaracza (Jara
cza 27) g. 19 „Madama 
Butterfly" 

NOV'!Y {Więclcowskiego 15) 
g. 19 „Ciemności kryją 
zictnię" 

JARACZA (Jaracza nr 27) 
nieczynny 

POWSZECHNY (Obr. Sta 
lingradu 21) g. 19.30 
„Cyd u 

~IŁODEGO WIDZA (Mo
niuszki 4a) g. 19.30 „Wal 
ka kobiet" 

„TEATR 7.15" (Traugutta 
nr 1) g. 19.15 „Liliom" 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Bal w sa
voy'u" 

„PINOKIO" (Kopernika 
16) nieczynny 

„ARLEKIN" (Wólczaf1ska 
nr il) g. 17 „O krasno
ludkach I sierotce Ma
rysi" -KONCERTY 

FILHARMONIA (Naruto
wicza 20) g. 19.30 Reci
tal śpiewaczy Mariana 
Woźniczki (baryton) -
przy fortepianie Nelly 
Bogacka. .,__ 
UłJZEA 

MUZEUM ARCHEOLOGI
CZNE I ETNOGRAFICZ 
NE (Plac Wolności Hl 
czynne g. 11-16. 

l\1UZEUM SZTUKI (Wię
ckowskiego 36) czynne 
g, 9-15. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Listy z mojego mły-

na" dozw. od lat 14, g. SOJUSZ (Nowe Złot.no) 
14, 16, 18, 20 .30. Film „ostatnia walka Apa
dok. g. 13 cza" dozw. od lat 12 g. 

DWORCOWE (Dworzec 
Kaliski) „Wesoła karu
zel-", „Szlembark" -
„Czy wiec , ie ... 8-57" 
g. 8, 9. 10, 11, 12, 13, 14 
15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 

17, 19. Film dok. g. 21 
STYLOWY (Kilińskiego 

123) „Lekkoduch" dozw. 
od lat 14, g. 16, 18, 20 . 

SWIT (Bałucki Rynek) 
Film dok. g. 22 „Młyn 
na Padzie" dozw. od 
lat 16 g. 16, 18, 20 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
Film dok. g . 15 I ·22. 
„Urlop w Wenecji" 
dozw. od lat 14 g. 16, 
18, 20 

ko!"lunikatu Okręgowe.; 
go Zarządu Kin 

• :to • 

PALMIARNIA (Park Zr6 
dliska) czynna g. 10-18 

ZOO - czynne g. 9-16 -myżury autek 
Tuwima 19, Wólczaf1ska 

37 Piotrkowska 225, Zgier 
sl~a 146, Nowotki 12, Woj 
ska Polskiego 56, Dąbrow 
skiego 24-b. 

AS Al. Kościuszki 48 
pełni stałe dy~ury nocne 

DYŻURY SZPITALI 

GDYNIA (Tuwima nr 2) 
Film dok. g. 9 i 22. 
„Pamiętnik mjr. Thomp 
sona" dozw. od lat 14. 
g. 10, 12, 14, 18, 20. 
Program clla najmłod
sz~·ch: „Osioł w lwiej 
sk(1·ze", „Po.ieclynel< 
pre:·. Filutka'', „Szaicał 
i \Vielbłąd", „Dwa mro
ziki", „Dzie'\vczynka z 
dżungli" g. 16, 17 

Położnictwo: Szpital Kll 
niczn·· Im. curie-Skłodo
wskiej, ul. Curie-Skłodo

WISŁA (Tuwima nr 1) wskiej 15 - Chojny i Ru 

MŁODA GWARDIA (Zie
lona 2) Film dok. g. 9 
i 22. „Kochanek o pół
nocy" dozw. od lat 18 
~. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

Film dok. g. 9 i 22 „Mon da, Szpital im. dr H. 
sieur Ripois" dozw. od Wolf, .ul. Łagiewnicka nr 
, · 18, g. 10, 12, 14, 16, 34-36 - Widzew, Staro-
18, 20 tniejska, Sród1nieście. -

wot.NOSC (Przybyszew- Szpital Im. dr H . .Torda
skleito 16) Film dok. g. na, ul. Ptzyrodni_cza 7;,_9 
9 l 22 ,.Bosonoga Con- - Bałuty. - Szµ1tal i . 
tessa" dozw. od \at 18. M~d~rowrcza, ul. ~rze
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 mremecka 5 - Polesie 

MUZA (Pablanlcka 173) 
Film dok. g. 22 „Trzej 
panowie na śniegu" -
dozw. od lat 12 g. 16, 
18, 20 

WLOKNIARZ (Próchnika 
16) Film dok. g. 9 i 22. 
„08/15" III seria (Kapi
tulacja) dozw. od lat 18 

PIONIER (Franciszkańska g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
31). F:;m dok. g. 22· ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Lissy dozw. od lat 16 Film dol< . g. 22 „Kurs 
g. 14, 16, 18, 20 na Marto" dozw. od lat 

POLONIA (Piotrkowska 7 g. 10, 12. 14 „Malwa", 
67) Film dok. g. 9.30 i dozw. od lat 18 g. 16, 18 
12.15 „Deszczo1vy lipiec" 20 
dozw. od lat 16, g. 10.15 • 
13, 15, 17, 19, 21 ŁĄCZNOSC (.Tóze~o~ 43) 

O 
. . 6) „Ta.jna druk~.rma 

POK, J (Kazu:mcrza nr dozw. od lat H g. 19 
F1.:·:1 dokum. g. 21.30 
„Trzej panowie na śnie POPULARNE (Ogrodowa 
gu" dozw. od lat 12, g. 18) „Zakochani z Villa 
p .30, 17.30, 19.30 Borghese" g. 16, 18, 20 

l MAJA (Kilińskiego 178) PRZEDWIOSNIE Cżerom
Film dolrnm. g. 21.30 skiego 76\ „Na plaży" g. 
„Pętla" dozw. od lat 18 13.30, 15.45, 18, 20, dozw. 
g. 15.30, 17.30, 19.30 od lat 18 

ROMA (Rzgowsta nr 84) c <\RNIZONOWY KLUB 
,,Miałem siedem córel<" OFICERSKI (Tuwima 34) 
dozw. od lat 18 g. 16, 18 Kino nieczynne 
20 

.'.)TllDIO <By,trzycka 7-~) 
„Przygody Pata t Pata
chona" dozw. od lat 7, 
g. 17, 19. Film dok. g. 21 

. ~ . 
Uwaga: Repertuar spo
rządzono na podstawie 

Chirurgia: I Klinika 
Chirurg„ ul. Wigury 19 

Interna: Szpital im. N. 
Barlickiego, ul. Kopcil~
skiego 22, I Klin. 

Laryngologia: Szpital 
im. N. Barlickiego, ul. 
Kopcińskiego 22 

Okulistyka: Szpital Im. 
dr .Tonschera, Milionowa 
nr 14 

DYZURY PORADNI 

Pomocy lekarskiej dla 
dorosłych udzielają od 
godz. 19 do 22 poradnie: 
Piotrkowska 102 dla 
dzielnicy Sródmieście, 
Piotrkowska 67 dla 
dzielnicy Polesie, Łagiew 
nicka 36 - dl.a dzielnicy 
Bałuty, Piotrkowska 269 

dla dzie\n\c:r Ruda, 
Lecznicza 6 - dla dziel
nicy Chojny, Zuli Paca
now~kiej 13, dla dzielni
cy Staromiejskiei. a dla 
mieszkańców Łódż-Stolti 
przy ul. Zbocze 18a, w 
godz. od 19--21. 

WTOREK, 4 MARCA niejsz:vch operetek radzieckich. 
20.00 Stan pogody i dziennil< v„ie-

15.10 M. Drobner Cykl pieśni pt. ' czorny. 20.35 Kronika sporto-w-1. 
„Spiewający zwierzyniec". 15.30 20.50 Koncert symfoniczny Wiel-
Aud. dla dzieci „Historia o psie kiej Ork. Symf. PR - dyryguje 
Karo 1 łosiu Szaraczku". 16.05 Witold Rowicki. 21.10 „o czym 
Gould: „Interplay" na fortepian oisze prasa literacka". 21.30 D. e. 
i ork. 16.20 CŁ) Koncert rozrywko ' koncertu, 22.04 „Miłośnik niepraw 
wy w wyl<. orkiestry mandolini- zyl<a rozrywkowa. d .~o \LI „nys- dy albo niedowiarek". 22.34 Mu.
stów ŁJ;l.PR p. d. Edwarda Ciuk- kusja o spółdzielniach" - audy- zyk<i taneczna. 23.00 Koncert so
szy, Cezary Banaszkiewicz - akor cja dla wsi. 17.45 (Ł) „Wypoczywa listów. 23.30 Sprawozd. z hokejo
deon. )6.50 Porady praktyczne dla my przy muzyce". 18.10 (Łl Łódz- wych mistrzostw świata w Oslo. 
kobiet. 17.01 (Ł) "Zasadzka lcolo ki dziennik radiowy. 18.25 (Ł) 23.37 Muzyka taneczna. 
mostu" 2 odcinek opowiadania Koncert reklamowy. 18.35 Muzyka Audycje harcerskie - fale 44 m 
Wiesława Jażdżyńskiego pt. „Mia I t aktualności. 19.00 Encyklopedia· gbdz. '7:00 f od 14.0() do 19.00 co 
steczko nad Pilicą". 17.15 (Ł) Mu- humoru I satyry. 19.20 Z najpię't- godzinę. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

MASZYNĘ dziewiarską 
saneczkową 7 sprzedam. 
Ul. Próchnika 16a m. 25 
MASZYNĘ do szycia ga
bineto\Vą „Sin.i;er" dam ... 
ską sp1 zedam ul. Piotr
kowska 14 m. 13 lewa o• 
ficyna IV piętro 

PIEC gazowo - węglowy, 
pilnie sprzedam. Dzwonić 
tel. 271-13 3274 
TURYSTYCZNY rower 
„Sport", czeski aparat 
małoobrazowy „Smiena 11 

- nowe, podwójny fute
rał na skrzypce i altów
kę - sprzedam. Dzwonić 
331-47 3493 

TALON na telewizor 
„Belweder" zamienię na 
talon na motocykl „WFM' 
Łódź, ul. Przemysłowa 10 
DRUKARNIĘ do tkanin 
wraz z urządzeniem -
sprzedam lub przyjmę 
wspólnika. Wiadomość 
Pabianice ul. Zielona 9 
MOTOCYKL ,„lawa" na 
dziewiętnastkach sprze
dam. Wola Krzysztopor
ska, pow. Piotrków 
Mloczkowski 3535 
AKORDEON 80 basów, 4 
registry do sprzedania. 
Tel. 244-58 3538 

WYLĘGARKĘ sprzedam. 
Pryncypalna 13 (Chojny) 

LOKALE 
MAGAZYN około 100 m 
kw. ul. Piotrkowska, w 
pobliżu Pl. Wolności za
mienię na trzy pomiesz
czenia mieszkalne o zbli 
żonej powierzchni. Za
interesowane mogą być 
przedsiębiorstwa uspo
łecznione . Oferty pisem
ne „3054" Biuro Ogło
szef1, Piotrkowska 96 

T-RZY poko~kuchnia, 
wygody, słoneczne, I pię 
tro, ul. Piotrkowska -
zamienię na domek jed
norodzinny. Oferty pi
semne „3244" Biuro Ogło 
szeń, Piotrkowska 96 

CZĘSC sklepu w śród
mieściu odstąpię. Wiado
mość Lipowa 61-26 pop. 
ot . . Jl piętro 3595 g 
POKOJ 30 m kw (Plac 
Woiności) częściO\ve wy
gody, zamienię na pokój 
z lntchnią w blokach. -
Zgłoszenia telefoniczne 
260-06 3322 

PRAGA 
DOCHODZACA na stałe 
potrzebna. Referencje po 
żądane. Kililiskiego 60 
m. 21 blok VII godz. 17-
19 1355 k 

GOSPOSIA do małego 
dziecka potrzebna. Cały 
dzień Kilińskiego 133 m. 
24 3416 
FRYZJER zdolny dam
sko-męski (gwarancja za
roblm) potrzebny. Nowot 
ki 117 3S12 

I UKARSKIE 
Dr I>.UDREWICZ specja
lista weneryczne, skórne, 
moczopłciowe 8-10, 3-6, 
ulica 22 Lipca 4 
Dr REICHER specjalista 
- weneryczne, skórne-, 
płciowe (zaburzenia) 8-9, 
16-19, Piotrkowska 14 
PIĘCTROJEI>.--::CZynne 
całą dobę. Tel. 333-33. Wi 
zyty domowe lekarzy spe 
ej alistów ~6{5 g 
ELEKTROl>.ARDIOGRAF 
- zd: :cia serca (pełna ta 
śma), Piotrkowska 157, 
front I piętro, 17-19 
Dr Jadwiga ANFORO
WICZ skórne, wenerycz
ne, icobiece, 15.30-19, ul. 
Próchnika 8 2359 g 
DrNITECKI specjalista 
sl{órne. \veneryczne, mo-
czopłciowe. 16-18, Na-
wrot 32 2232 g 
Dr BIBERGAL specjalf: 
sta chorób wenerycznych 
skórnych, 16-18, Piotr
kowsta 134 3976 g 

Dr SIENKO specjalista 
skórne, \veneryczne, wlo
,;ów w godz. 16-18, Kilii1-
rkiego 132 3998 g 

Kpt. 
wyrazy 

Henrykowi 
głębokiegn 

OLSZEWSKIEMU 
współczucia z po-

wodu zgonu· 

OJCA 

Władysława Olszewskiego 
składają 

WSPOŁPRACOWNICY z KOLEJOWEJ 
MILICJI OBYWATELSKIEJ m. ŁODZI. 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali mi wiele 
serca i wzięli udział w pogrz?M~ męża 
mojego 

S. t P. 

ANATOLA PLESKACZEWSKIEGO 

I 
składam 

nie 
WANDA PLESKACZEWSKA. 

najserdeczniejsze podziękowa 

Wyrazy współczucia z powodu nagłe
go zgonu 

Feliksa Cieślińskiego 
długoletniego maga.zynłera Pn.edsiębior

stwa Transp. Handlu Wewnętrznego 
nr 3 w Łodzi 

składają rodzinie 

RADA ZAKŁADOWA PODST. ORGAN. 
PART. DYREKCJA i PRACOWNICY. 

I 
I 

DZWO!ll" PJĘC RAZY 
PIĘC - 555-55 Prywatna 
Pomoc Lekarzy skieruje 
Ci natychm.iast do domu 
lekarza specjalistę 

Dr MARKIE,WICZ spe• 
cjalista chorob skórnycl1, 
wenerycznych, moczo-
płciowych. Piotrkowska 
109-6 4119 G 
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